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poselska przyjęła wczoraj prowizorynm 
towe w trzeciem czytanin, poczem załatwiła 
skusyi szczegółowej cztery pierwsze artykuły 
ody cłowo-handlowej. W dyskusyi brali także 
udział ministrowie: Bacquebem i Prażak. 

Izba panów zbiera się dziś na posiedzenie. Na 
porządku dziennym znajdują się pierwsze czyta- 
nia projektów ustaw o zmianie, eweniuałnie uzu- 
pełnieniu niektórych przepisów postępowania egze- 
kucyjnego, dalej o obowiązku państwowych kolei 
żelaznych do opłaty podatku zarobkowego i do- 
chodowego , wreszcie o zmianie przepisów para- 
grafn 2-go ustawy z dnia 15 kwietnia 1873 13 


„w kwestyi urządzenia namiestnictw we Lwowie ; 


Prądże ; drugie czytanie projektu ustawy o zabez- 
niu rębośników; sprawozdanie komisyi praw- 
ja 0 N:jwyższem rozporządzeniu cesarskiem 
dnia 10, września 1886 roku, mocą którego nie 
Fari fantowane maszyny, wagony itd. obeych 
olei; wybór 20 członków i 10 ich zastępców do 
PRAC w końcu wybór 5 członków do depu- 
tady1. dla rozdziału kwct. 

“W dnia dzisiejszym obchodzi w Węgrzech zna- 
komity książę Kościoła rzadki jobilensz swej 50- 
letniej pasterskiej działalności. Kardynał Simor, 
prymas Węgier, arcybiskup Ostrzyhomia, odprawi 
dziś swą mszę jubilenszową. Członkowie domu 
cesarskiego, nuncyusz apostolski w Wiedniu, wy- 
gocy di stojnicy Kościoła, członkowie rząda wę: 
gierskiego, liczni magnaci i deputowani, tudzież 
wiele deputacyj ze wszystkich części Węgier przy- 
było do Ostrzyhomia, aby sędziwemu patryocis i 
znakomitemu kapłanowi złożyć najgłębsze powin- 
szowania. Najjaśniejszy Pan pismem odręcznem 
powinszował kardynałowi, a wszystkie dzienniki 
bez różnicy stronnictw w podniosłych artykułach 
wielbią wielkie zasługi jubilata około Kościoła i 
państwa, 


Rząd rumuński mianował jenerała Barozzi i puł- 
kownika Batsojano, członkami wmięszanej komisyi, 
która ma ostatecznie ustalić na spornych punktach 
granice między Ramanią a Austro-Węgrami. Człon- 
kowie ci przybyli już do Wiednia. Ich odjazd 
opóźnił się z tego powodu, gdyż prezes ministrów 
Bratiano, wskutek niedyspozycyi, nie mógł im ry- 
chlej udzielić ostatecznych w tej mierze instruk- 
cyj. Termin zebrania się komisyi mięszanej zosta- 
mie ułożony w drodze ustnego porozumienia się 
między austro-węgierskimi i rumuńskimi delego- 
wanymi. 


Dr Sandler, młody uczony bawarski, który zo- 
stał aresztowany w Bretanii, jako szpieg, wypu- 
szczonym już został na wolność za interwencyą 
niemieckiego ambasadora. Prywatny telegram pa- 
ryski Post donosi, że rząd francuski okazał jak 


Anna Essipofft. 


„Jutro wystąpi u nas z koncertem Anna Essipcft 
pianistka. Jej karyera artystyczna i rozgłos w Eu- 
ropie, a szczególnie w Niemczech, datuje się mniej 
więcei od r. 1875, ale uznanie powszechne i sła- 
wę znakomitej wy konawczyni utworów Chopina 
zyskała Anna Essipoff pierwszemi zaraz wystę- 
pami i zdobyła pewien przywilej w tym kierdoku, 
przywilej, który, raz dany, toraje w naszych cza- 
zwał artystom drogę do trwałych łask u publicz- 
ności. 

Był czas, kiedy świat cały, olśnieny i zdamiony 
grą Liszta, widział w utworach jego fortepiano 
wych klucz do zdobycia olbrzymiej techniki i do 
uwidocznienia błyszczących cfektów uderzenia. — 
Dyletanci, a nawet fachowi muzycy wierzyli, że 
studyum nad utworami Liszta pozwoli zbliżyć się 
do doskonałości, cechującej grę tego arcymistrza, 
Jego parzfrazy i utwory oryginalne, świetne, bły- 
szczące, a niepozbawione głębszej myśli, wyzysku- 
jące efekta fortepianowe w najwyższym stopniu, 


- dozwalały dzielnemu wirtnozowi zająć odrazu pu- 


bliczność, bez znużenia jej; publiczności zaś 
oszczędzały zbytecznego skupienia uwagi, piętrząc 
efekta na efekta w sposób tak kunsztowny a nie- 
znany, że znawcy i mieznawey zarówno olśnieni 
byli — grać Liszta znaczyło doskonałość, bo Bach, 
Mozart 1 Beethoven, w końcu Szumamn i Chopin, 
uważani byli za „łatwiejszych“. Utwory łatwe i 
utwory trudne, oto dwie kategorye, na które po- 
dzielono muzykę w epoce wszechwładztwa wirtuo- 
zów. Wśród takich pojęć wzrósł dyletantyzm, a 
razem z nim mnóstwo fałszywych wyobrażeń, które 
po dziśdzień jeszcze się utrzymują. — W końcu 
sprzykrzył się Liszt, a świat istotnie muzykalny, 
zdołał uchwycić równowagę, nie tracąc bynajmniej 
ezci dla najznakomitszego z wirtuozów, a niepo- 
spolitego kompozytora, jakim był Liszt. Wielo. 
letnia i wszechstronna działalność jego niemało 
przyczyniła się również do tego zwrotu, a Bzcze- 
gólnie gdy znakomity nestor muzykantów, osiadł 
szy w Weimarze, począł poświęcać wolne chwile 
kształceniu wybitnych talentów. Pianiści tej sławy, 
jak Tausig, Bülow i Zofia Menter, wykształceni 
ostatecznie pod kierunkiem Liszta, roznieśli po 
całym świecie sławę mistrza, jako nauczyciela, ale 
równocześnie rozbudzili zamiłowanie dla Bacha, 
Beethovena , Chopina i Szumana, podnosząc zna- 
czenie tych koryfeuszów świetnem wykonaniem, 
na jakie stać uczniów weimarskiej szkoły. — Na 
zwrocie tym nie bynajmniej znaczenie Liszta nie 
utraciło; przeciwnie, zasługa postawienia wielkich 
kompozytorów w należytem świetle jemu w zna- 
cznej części przypadła. 
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największą ochoczcść i gdy p. Freycinet dowie- 
dział się o aresztowaniu Dra Sandlera w dniu 20 
b. m. od br. Miinstera, wspólnie z ministrem spra- 
wiedliwości wydał rozkaz do natychmiastowego 
puszczenia go na wolność. Dr Sandler sam przy- 
znał, że mało umie po francusku i popełnił tę 
nieostrożność, że wyjechał do Francyi bez żadnych 
polecających go papierów swego rządu, a nastę: 
pnie bez pozwolenia władz fraueuskich robił po- 
miary w porcie wojennym Bresta i rysował tor- 
ty nadbrzeżne. W więzieniu w Breście obchodzo- 
no się z nim bardzo dobrze, jak sam przyznał, 

Podsekretarz stanu Herfurth, który ma zostać 
prezesem urzędu skarbowego cesarstwa, wyjechał 
zaraz po powrocie swym z Karlsbadu do ks. Bis- 
marka do Warzinu. 


Francuska Izba deputowanych uchwaliła już 
całą ustawę o nauce elementarnej i odrzuciła wszy- 
stkie poprawki prawicy. Gdy senat ustawę tę już 
poprzednio przyjął, a Izba uchwaliła jej nagłość, 
przeto po pierwszem czytaniu może mieć ustawa 
moc obowiązującą. Główną zasadą ustawy, około 
której toczyła się właściwa dysknsya, jest uczy 
nienie szkoły instytucyą najzupełniej świecką. — 
W publicznych szkołach ludowych, których nauczy. 
ciele i nauczycielki będą mianowane przez pre 
fektów, a opłacane przez gminę, mają w przy- 
szłości udzielać nauki tylko osoby stanu świe- 
ckiego. Szkoły zakonne, których tysiące jest we 
Francyi, mogą nadal istnieć tylko jako szkoły 
prywatne. 

Wspólnym usiłowaniom ministrów Freyciaeta, 
Boulangera i Aubego, udało się wreszcie pozyskać 
większość komisyi budżetowej do uchwalenia kre- 
dytu na Tonkin w sumie 30 milionów. Freycinet 
uzasadnił potrzebę kredytu tem, że podatki z Ton- 
kinu i Anamu przycoszą w tym roku 14 milio- 
nów, podczas gdy wydatki do 44 milionów do- 
chodzą. Suma 30 milionów ma być zużytą w na- 
stępujący sposób: 7 milionów franków dia 12,000 
francuskiego żołnierza, 9.600,600 dla wojska kra- 
jowego, 1.400,000 franków na budowę koszar, 2 
miliony na transport wojsk w wnętrzu kraju i 6 
milionów dla marynarki. Dochodzi do tego 5 mi- 
lionów na przewiezienie wojsk do Tonkina i na- 
powrót, tak iż wydatki dla tonkińskiego wojska 
i marynarki wynosiłyby razem 31 milionów. Dla 
wszystkich więc innych gałęzi administracyjnych 
pozostanie mniej więcej 13 milionów. 

Tymczasem jednak nadchodzą z azyatyckich 
kolonij niepomyślne wiadomości. Depesze z Ana- 
mu donoszą o bezustannem mnożeniu się hord roz- 
bójników, a podróż króla po kraju, do której go 
Paweł Bert nakłonił, nie odniosła żadnego skutku. 
Bardzo wątpliwą i niepewną jest także sytuacya 
na granicy tonkińsko-chińskiej. Obeenie na chiń- 
skiem terytoryum, tuż nad granicą, tworzą się gro- 
mady, które zamierzają urządzić kompletną zi- 
mową wyprawę w Tonkinie i Anamie. Wszelkie 
zabiegi, mające króla zniewolić do zwalczenia pa- 
ncjących zaburzeń, także chybiły celu. „Jest to 
rzeczą Francuzów“, tak podobno na żądanie fran- 
ceuskich reprezentantów miał odpowiedzieć, „wła- 


snemi siłami zapewnić sobie spokój i porządek 
w swoich granicach.* 


W myśl uchwały rady gabinetowej zbiorą się 
kortezy hiszpańskie d. 15 listopada. Mimo rozbi- 
cia się układów z rządem w Waszyngtonie wzglę- 
dem traktatu handlowego z r. 1884, nie poda się 
do dymisyi minister spraw zagranicznych Moret, 
ale Sagasta przyrzekł mu, iż kortezom przedło- 
żone zostaną pewne projekty reformy, popierane 
przez Moreta. 4 


KORESPONDENCYA „CZASU*. 
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(X) Niezwykle uroczysty nastrój panował wezo- 
raj w sali Rady miejskiej, gdzie zebrało się 90 
radnych w cela uczczenia obywatelskiej pracy o- 
becnego prezydenta miasta p. Wacława Dąbrow- 
skiego, który od 25 lat t. j. od 31 paździeroika 
1861 r. zasiada bez przerwy w- Reprezentacyi 
miejskiej i w ciągu tego czasu, czy to jako radny, 
później jako wiceprezydent, czy obecnie od 4 lai 
jako prezydent miasta, odznaczał się zawsze bar- 
dzo sumienną i gorliwą pracą około dobra gminy. 
Zasłagi p. Dąbrowskiego podaiósł bardzo wymo- 
wnie Dr Antoni Małecki i na jego to wniosek 
Rada jednogłośnie uchwaliła nadać p. Dąbrow- 
skiemu honorowe obywatelstwo m. Lwowa. Za- 
sługi te są ważne i liczne; wyliczenie ich zaję- 
loby wiele miejsca, wspomnę więc tylko ogólai- 
kowo, że dzięki rozumnej gospodarce obecnego 
prezydenta, z dochodów bieżących zbudowała gmi- 
aa cztóry obszerne badynki szkolne; że pomno- 
żyła bardzo znacznie liezbę szkół ludowych miej- 
skich; że polepszyła byt materyalny nauczycieli 
tych szkół; że bardzo wielkie przestrzenie ulic 
wybrukowano i założono na nich dobre chodaiki, 
że w wiela miejscach przeprowadzono kanaliza- 
cyę miasta, założono nowe wodociągi zaopatru- 
jące miasto w dobrą wodę, założono nowy park 
miejski, a co najważniejsza, przesklepiono koryto 
P.łtwi wzdłuż człej ulicy Akademickiej i zdreno- 
wano poładniowo - zachodnią wielce zabagnioną 
część miasta, a wszystko to zdziałano i bez ucie- 
zania się do kosztownych pożyczek. 

Z innych spraw, załatwionych na wczerajszem 
posiedzeniu Rady, ególniejsze znaczenie ma ncihwa- 
ta, tycząca się wnicsku posła Dawida Abraha- 
mowicza, uczynionego w ubiegłej seyi sejmo- 
wej co do zaprowadzenia krajowych opłat kon- 
sumcyjnych na rzecz fandaszn krajowego. Wnio- 
sek ten spotkał się już z opozycyą w Szjmie, 
który przekazał go Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania. Wydział zasięgnał icf rmacyj od Reprezen 
tacyi miejskiej, która uchwaliła wczoraj w obszer- 
aym memoryale zaprotestować przeciw wnioskowi 
p. Abrahamowicza, jako niewłaściwemu i mogą- 
cemu przynieść wielzie szkody gminom miejskim 


Sztuka głębokiego wnikania w ich dzieła bez 
pedanteryi, łatwość zrozumienia i przejęcia się roz- 
maitemi kierunkami przy zachowaniu miary, obok 
wysokiego poczucia granie, stała się wkrótce głó- 
wną cechą szkoły Lisztowskiej, w której dzieła 
samego mistrza zajmowały niemal drugorzędne 
stanowisko. Dobrowolnie więc przyłożył ten nie- 
pospolity ezłowiek rękę do wskrzeszenia lub upo- 
wszechnienia dzieł, które za większe od swoich 
poczytywał, i wpajał z zapałem w młodszą gene- 
racyę uszanowanie dla wielkich mistrzów 4 zastrze- 
żeniem, iż do wykonania ich przystąpią zbrojni 
w nowe zdobycze na polu technicznem, któremi 
w znacznej części on gam Świat obdarzył. 

Dzięki więc pewnej reakcyi, w której czynny 
i znakomity udział wziął Liszt, począł się podno- 
sić poziom wirtuozów, a równocześnie poezęto poj- 
mować wszechstronniej wielkich romantyków: Cho- 
pina i Szumana, nabywszy: niezbędaych środków 
do wykonania ich utworów. 

Prądowi temu dopomogła w wysokim stopnia 
tą okoliczność, że od czasów Chopina i Szumana 
nie błysnęła równie potężna gwiazda, że więc było 
i jest dosyć czasu do zrozumienia i przejęcia się 
ich dziełami. Co więcej, chciwy nowości wirtuoz 
doznaje coraz to więcej zawodów, a jeżeli posia- 
da prawdziwe uczucie dla piękna, cofa się chę- 
tnie do zapomnianych autorów XVI i XVII stule- 
cia, uważając ich jako nowość, która niegdyś 
brzmiała i przebrzmiała, nie tracąc mimo to wdzięku. 

„lane więc przyszły w naszych czasach wymaga- 
pia; od wirtuoza żądają, by wszystkiemu poradził, 
by pod jego uderzeniem wszystko lśniło się i 
błyszezało, ale zarazem żądają, by treść była jak 
najwybredniejszą. Żądają , by dzieło mistrza wy- 
szło w wykonaniu bez narzacenia swojego „ja“ 
i kaprysu ze strony wirtuoza; żądają, aby zapał, 
ogień i tkliwość uczuć stały w jak największej 
zgodzie z istotą dzieła mu.ycznegc; — żądają, by 
talent jego nigdy nie zniżał się do błahostek, 
w cela popisu bądźto z techniką lnb sztuczkami 
technieznemi podrzędnej wartości. Żądają istotnie 
bardzo wiele, ale nie za wiele, skoro znajdują 
się artyści, którzy czynią zadaniom tym w całej 
pełni zadosyć. 

W ostatnich kilkunastu latach, zabłysło na kon: 
certowych estradach wiele niepospolitych talentów, 
które i muzykalnem zarazem wykształceniem zdo- 
łały zdobyć sobie względy wymagającej publi- 
czności. Pominąwszy już Rubinsteina, dość tu za- 
cytować Btilowa, d'Alberta, Pachmana, Plantego, 
Leszetyckiego i t. p, z kobiet zaś Zofię Menter, 
Maryę Krebs i Annę Essipoff. 

Mało zapewne jest takich, którymby nazwiska 
szczególnie Zofii Menter i Anny Essipoff nie obi- 
ły się o uszy — Marya Krebs, nie ustępująca 
tamtym bynajmniej, a znana powszechnie w Niem- 
czech, mało bardzo wychylała się poza swoja oj- 


czyznę, gdyż przeciągła choroba ręki zmuszała ją 
do dłuższych wypoczynków. — Zofia Menter ob- 
jeżdżała kilkakrotnie Europę i była parę razy 
w Krakowie; osiadła z«$ przed paru laty na stałe 
w Petersburgu, gdzie objęła posadę przy konser- 
watoryum. Anna Essipoff, najruchliwsza w nieu- 
stannych podróżach po Europie od lat z górą dzie- 
sięciu, wiekiem rówienniczka Maryi Krebs (ur. 
1851), młodsza od Zofii Menter o lat trzy, zyskała 
najwięcej rozgłosu i najwięcej popularneści. 

Zdawaćby się mogło, że Essipoff stoi od tam- 
tych pod każdym względem wyżej i dzierży berło 
królowej piatistek, tak jednak nie jest, a mówiąc 
o Annie Essipoff, niepodobna nie mówić równo- 
cześnie o Zofii Menter i Maryi Krebs. Często się 
zdarza, że jedna postać nasuwa nieubłaganie myśl 
o drugiej, choćby się było przeciwnikiem poró- 
wnań i zestawień. Dzieje się to szczególnie wtedy, 
gdy cbie równocześnie działają i uzupełoiają się. 
Kierunek lub idea, podjęta przez jednego człowie 
ka, rozsiewa się szeroko i daleko, a nieraz wyda 
owoc, który chociaż z tego samego ziarna, prze- 
cież posiada własności osobne i zalety wyłącznie 
tylko jemu właściwe. Jedna i ta sama szkoła wy- 
daje uczniów, którzy przy równym talencie, w roz- 
maitych a czasem wprost przeciwnych poszli kie- 
runkach; tak samo rozmaitych szkół uczniowie, 
idą bezwiednie jedną drogą, uzupełniając się na- 
wzajem. 

Zofia Menter, Marya Krebs i Anna Essipoff, 
kształciły się w zupełnie odmiennych okoliczno- 
ściach , oddychające rozmaitą atmosferą muzyczną. 
Pierwsza: uczennica Liszta, wyposażona niebywałą 
dotychczas u kobiet techniką, siłą i wytrwałością, 
umiała przejąć wszystko dobre od swojego mi- 
strza. Więc zadziwiającą wszechstronność, dzięki 
której wykonać jest w stanie Suitę Bacha, obok 
fantazyi z don Juana Liszta; sonatę Beethovena, 
obok karnawału Szumana; utwór starego Rameau 
obok ballady Chopina. Menter nie nuży się roz- 
maitością stylów, nie przenosi rozhukanej ręki na 
skromny utwór klasyczny, ale w jednej chwili 
hamuje jąz zapomina o fortepianie z najnowszych 
czasów, a umie wniknąć w ten osobny wdzięk, 
spokój, subtelny rysunek, umie uwydatnić najdro- 
bniejszy motyw z prostotą i prawdziwie klasyczną 
jasnością. Jej sympatye ciążą ku dziełom olbrzy- 
miego zakroju, lab spokojnym ruchem i ciepłą 
melodyą płynącym drobiazgom — niektóre utwory 
Chopina gra niezrównanie, Liszta zadziwiająco. 

Marya Krebs, uczennica ojca Karola Krebsa, 
kapelmistrza nadwornego saskiego, i matki zna- 
nej, a nawet sławnej śpiewaczki pod nazwiskiem 
Michalesi, kształciła się raczej na kompozytorkę 
niż na pianistkę. Fortepian traktowała jako éro- 
dek do poznania znakomitych dzieł, aż w końcu 


Premumeraśę przyjzaująz 


1 

Administracga „UZASU" w Erakowtie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w u- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — OQgłoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit., za pierwszy raz 10 cent., za y następny po 5 ct. Made- 
stame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każ ł raz. — ©gło- 
szenia i premuresratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w gł. 6 tytoniu Na 
II ul. Tryburalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81; lohan ry E a W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiu pp. Haasenstein % Vogler 

2 (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hax burgu, Monachium i end za aj E. Schalek, M. Dukes, 
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wogóle, głównie zaś miastom zamkniętym: Lwo- 
wowi i Krakowowi, których mieszkańcy już obe- 
enie są przeciążeni opłatami konsumcyjnemi; tak 
n. p. Lwowianie opłacają już teraz rządowi i gmi- 
nie tytułem tych opłat rocznie 1,140.000 złr. 
Dzisiaj komisya reambulacyjna rozpoczęła swo- 
ją pracę około trasy kolei lokalnej Lwów-Bełzec. 
Trasa ta uległa w ostatnich czasach pewnym zmia- 
nom, które zwiehnęły poniekąd układ, zawarty 
d. 2 kwietnia b. r. między koleją Lwowsko-Czer- 
niowiecką a gminą m. Lwowa, jako właścicielką 
dóbr Brzachowice, przez które kolej lozalna ma 
przechodzić. Z tego powoda delegaci miasta Lwo- 
wa, biorący udział w czynnościach komisyi ream- 
bulacyjnej, mają zbadać, czy najnowsza, odmienna 
trasa, projektowana przez przedsiębiorstwo kole- 
jowe, nie sprzeciwia się interesom gminy miasta 
Lwowa, w którym-to razie mają być stawiane od- 
powiednie żądania i wnioski; w razie zgodzenia 
się na trasę kolejową mają zastępcy gminy o0- 
świadczyć, że wobec istotnej zmiany, zaszłej w wa- 
rankach umowy z d. 2 kwietnia b. r., uregulowa- 
nie stosunku prawnego gminy miasta Lwowa do 
Towarzystwa kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jas- 
skiej musi być przedmiotem oscbnego układn. 


Miuister rolnictwa zamianował leśniczego, Wła- 
dysława Korosteńskiego w Jaworniku, nadleśni- 
czym w Kniazdworze. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Poatiatyńcach, 
Karola Fatschbka, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły i nauczyciela Jana Siekierskiego w Kau- 
pnie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kupnie. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 

Deutsche Ztg z duia 23 b. m. zamieściła arty- 
kulik pod napisem: „Urzędnik galicyjski“, zajmu- 
jący się — w sposób po części kłamliwy, po części 
uiedorzeczny— ustąpieniem radey dworu Dra Ka- 
zimierza hr. Badeniego z posady delegata Na- 
miestn etwa w Krakowie. Zdaniem wspomnianego 
pisma wiedeńskiego, zrezygnował hr. Badeni z u 
rzędu, bo „zrezygnować musiał“ (sic!), a powo- 
dów tej rezygnacyi szukaćby wypadało „w zna- 
nych niepokojach włościańskich,“ oraz w walce 
wyborczej w Krakowie o mandat do Rady pań- 
stwa, opróżniony wskutek śmierci $. p. prof. Za- 
torskiego. Oto — jak twierdzi Deutsche Ztą — po- 
budki, które dymisyę hr. Badeniego uczyniły „nie- 
unikniorią * Lecz na tem nie koniec. Cofnięcie się 
br. Badeniego jest tylko początkiem całego sze- 
regu „radykalnych zmian osobistych w administra- 
cyi politycznej i sądowej w Galicyi.* I tak: kilku 
starostów poszło już, a kilku pójdzie na pensyę, 
a nawet J. E. baron Schenk, prezes sądu apela- 
cyjnego we Lwowie, „ma być przeniesiony w stan 
dobrze zasłużonego spoczynku“. 

Zbyteczna dowodzić, że wszystkie te twierdze - 
nia żadnej nie mają podstawy faktycznej. W kraju 


i pewna objektywność w interpretacyi tychże, zna- 
komite ich zrozumienie, żywe akcenta i rytmy, 
cechują przedewszystkiem grę tej artystki. Strona 
techniczna, mniej świetna aniżeli u Zofii Menter, 
odznacza się niemniej pięknemi barwami i czy- 
stością. 

W końcu Anna Eas'poff, uczennica Leszetyckie- 
go w konserwatoryum petersburskim, którego też 
w r. 1880 poślubiła, kształcona na doskonałych 
wzorach, zdołała zachować najwięcej może kobie- 
ecści, nie wpadając bynajmniej w czułostkowość 
i przesadę. Gdyby chodziło o wzór gry na wskróś 
kobiecej, niepozującej na siłę męską, należałoby 
postawić A. Essipoff; Menter wychodzi stanowczo 
poza granice, któ.e osiągnąć zdołały kobiety kie 
dykolwiek w grze na fortepianie, a jej siła i za- 
pał każe zapominać, że się słyszy kobietę; M. 
Krebs daje całość utworu, pojętego rozumnie, ar- 
tystycznie, ale z pewnym chłodem, rzadkim n ko- 
biet; Essipoff zachowała dziwną równowagę i te- 
mn zawdzięcza w znacznej części powodzenie. 
Wszystkie trzy razem wzięte przedstawiają jednak 
dziwnie harmonijną całość: gra Z. Menter pory- 
wa i wzbudza zapał, M. Krebs zajmuje w wyso- 
kim stopnia, Anny Essipoff podoba się. Gdyby te 
trzy artystki wystąpiły jedna po drugiej z kon- 
certami przed tą samą publicznością, żadna z nich 
nie straciłaby, żadua nie stałaby się zbyteczną. 
Podczas kiedy po koncercie Rubinsteina, byłby 
Bülow i Pachmann nudnym; po Sembrich-Kochań- 
skiej pani Joachim niemożliwą, te: trzy artystki 
mogłyby zarówno zdobyć i zachować w jednej 
mierze uznanie publiczności. 

Sławę interpretatorki Chopina zawdzięcza A. 
Essipoff przedewszystkiem Niemcom. Publiczność 
bowiem niemiecka. była, a nawet i jest po dziś 
dzień wobec Chopina zawsze zakłopotaną, nie 
umiejąc sobie zdać należytej sprawy z tej natury 
wysoko poetycznej, pełnej rycerskich porywów, 
obok męczenniczej uległości; pełnej smatku, obok 
słodyczy uśmiechu, przęglądającego przez łzy. To 
nie postać ze Sturm- und Drangperiode, pragnąca 
nieraz niewiadomo czego, dzika ze stepu, którego 
nigdy nie widziała; pełna smutku, którego nie za- 
znała; to bohater i męczennik, niemniejszy od 
tych, którzy krew za ojczyznę przelali, a który 
we wszystkiem, co tworzył, jednem tylko oddy- 
chał uczuciem, jedną tylko słyszał nutę, jeden 
tylko miał ideał, a tym była nieszczęśliwa ojczy- 
zna i to wszystko, co ją przypominało. Aby Cho: 
pina zrozumieć, na to potrzeba, albo Polaka, albo 
pokrewnej natury, zdolnej odezuć to, eo on czuje. 
Zrozumiał Chopina Liszt i umiał wniknąć w to, 
co go bolało, zrozumiał te szlachetne porywy i 
zwątpienie, które nigdy nie bluźniło. Ale Liszt to- 
rował dopiero Chopinowi drogę, olśńiewał, zachwy- 


skłonność do karyery wirtuozki przeważyła nad|cał, ale niewielu tylko prawdziwie zrozumiało go 
nauką teoryi. Zamiłowanie do rzeczy klasycznych,w tym kierunku. Klara Szuman, podzielała w zu- 
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sawym, gdzie Deutsche Ztg nie czytują i gdzie 
stosunki są aż nadto dobrze znane, aby ktoś mógł 
brać na seryo podobną czczą gadaninę, nie zacho- 
dzi najmniejsza potrzeba zaprzeczania owym zło- 
śliwym kombinacyom. Lecz ze względu na czytel- 
ników Deutsche Ztg w Wiedniu i innych krajach 
niemieckich, oświadczamy stanowczo, że dziennik 
ten dał się zmistyfikować wydrukowaniem najfał- 
szywszych w świecie informacyj. Wiadomo po- 
wszechnie, że hr. Kazimierz Badeni już od reku 
sam powziął był zamiar porzucenia słu- 
żby w Krakowie, a zatem długo jeszcze przed 
wyborem p. Machalskiego. Nieprawdziwem jest 
dalej twierdzenie Deutsche Ztg, jakoby „wszelkie 
usiłowania utrzymania go w urzędzie okazały 
się bezskutecznemi*, ale natomiast prawdą jest, że 
z kilku bardzo poważnych stron starano się na- 
daremnie nakłonić hr. Badeniego do pozostania 
w urzędzie, czyli innemi słowy: istotne były usi- 
łowania, nie aby go utrzymać (jak mniema 
Deut. Ztg), ale aby go zatrzymać. 

Nieprawdą jest, jakoby miały zajść w Galicyi 
„radykalne zmiany* w administracyi politycznej 
i sądowej: Prawdą jest natomiast, że kilku staro- 
stów bądź już poszło, bądź niebawem pójdzie na 
pensyę, po największej części na własną prośbę, 
lub też ze względu na wymogi służby; ale każdy 
z tych starostów skończył już 40sty rok 
służby. Są to zarządzenia czysto administracyjne, 
z wypadkami politycznemi w żadnym a żadnym 
aiezostające związku. Czy wreszcie J. E. baron 
Schenk ma zamiar podać się o przeniesienie w stan 
spoczynku, czy nie, nie wiemy wcale; zapewnić 
jednak możemy stanowczo, że gdyby nawet Jego 
Ekscelencya po blisko pięćdziesięcioletniej, zaszczy- 
tnej, a tylokrotnie odszczególnionej pracy, powziął 
podobny zamiar, to krok taki nie miałby przecież 
nie wspólnego z owemi „radykalnemi zmianami“, 
które się uroiły autorowi artykułu Deutsche Ztg. 

Z tego jedynie z prawdą zgodnego przedsta- 
wienia stanu rzeczy zechce Deutsche Ztg powziąć 
przestrogę, aby na przyszłość sumienniej badała 
źródło, z jakiego czerpie swe wiadomości o sto- 
sunkach kraju naszego. 


Rada państwa. 


(103.cie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prowizoryam budżetowe przyjęto w trzeciem 
czytaniu. 

W szczegółowej dyskusyi nad ugodą cłowo- 
handlową zabrał głos przy art. 1. dep. Neu- 
wirth i starał się długim szeregiem cyfr wyka- 
zač, że w utrzymaniu wspólności cłowej rząd wę- 
gierski bardziej jest interesowanym, niż austryacki. 
Węgry jednak nie ograniczają się tylko do strze- 
żenia swego interesu, lecz wychodzą często po za * 
granice ugody cłowo-handlowej, a nawet prze- 
szkadzają tej połowie monarchii na każdym kroku 
w podjęciu reform, które każdy rząd w Austryi 
przeprowadzić musi. W tea sposób postanowienia 


pełności sympatyę i uwielbienie swego męża dla 
Chopina, ale dzieła jego pojmowała chłodniej, niż 
należało. Rabinstein przepysznie go poetyzował, 
wyciskając jednak na wszystkiem zbyt żywe pię- 
tno własnego „ja.“ Bülow karykatoruje go nieraz, 
krając i ćwiertując na cząstki; Essipoff nie we 
wszystkiem go zrozumiała, ale umiała zastósować 
naturę kobiecą do tej sfery uczuć, które przawa- 
źnie dzieła Chopina cechują. Porzucając niemie- 
cką manierę seotymentalności, niejasność rytma, 
a opracowując szczegóły z nadzwyczajną subtel- 
aością i zamiłowaniem, utrzymała całość. Niemcy 
w lot chwycili ten rodzaj interpretacyi i zawyro- 
kowali słusznie zreszta, że aby Chopina dobrze 
wykonać, potrzeba umieć tylko to odgadnąć, na 
co on wyraźnie wskazuje, przejąć się jego wolą, 
unikając wszelkich wyszukanych sposobów, wszel- 
kich sztucznych i przesadnych uczuć. 

Przesadne efəkta dynamiczne, obce utworom 
Chopina, zyskały w wykcnaniu Essipowowej na- 
leżytą miarę — głosy podrzędne, przecudnej nie- 
raz melodyi, nie wysuwają się ponad miarę na 
oierwszy plan. z uszczerbkiem głównej przewo- 
dniej myśli. Jednem słowem gra A. Essipcff dzi- 
wnie się dla utworów Chopina nadała, a artystka 
zdołała zrozumieć tę naturalną skłonność i wyzy- 
skać ją za pomocą studyów. Technika jej nie jest 
wszakże tak potężną i wszechstronną, aby była 
w stan'e podołać w równym stopniu wszystkim 
kompozycyom Chopina, a zwyczaj ułatwiania tu 
i owdzie, szczególnie trudnych miejsc, słusznie 
spotkać się może z krytyką. 

A. Essipoff daleką jest od tej zguboej eksklu- 
zywności, w jaką popadają nieraz niedojrzali wir- 
tuozi; Chopin nie jest jedynym, poza którym świat 
się kończy, przeciwnie studya nad innymi mistrza- 
mi powinny niepospolicie przyczynić się do zro- 
zumienia tego wielkiego romantyka. To też reper- 
toar jej celaje wielostronnem opanowaniem stylów 
i rodzajów. Począwszy od Bacha, a skończywszy 
na najaowszych kompozytorach, jak Saint-Saëns 
i Paderewski, którego waryacye na fortepian nie- 
dawno grała w Warszawie, chętnie studyuje  ar- 
tystka, odświeżając tym sposobem swój repertoar. 
O dzieła, przechodzące jej siły, nie kusi się, a 
z utworów Liszta doprowadziła niektóre, jak n. p. 
rapsodyę węgierską z towarzyszeniem orkiestry, 
do niezrównanej doskonałości. i 

Sądzę, iż tym szkicem zaostrzę ciekawość pu- 
bliczności, zwracając uwagę na artystkę, która 
przedewszystkiem ukochała uaszego Chopina, i 
nietylko sławę jego dalej roznosi, ale uczy obeych, 
jak go pojmować należy. 


FRANCISZEK BYLICKI. 
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tej ugody stają się dla nas więzami. Mowca przy- | miejscu powstała (zwłaszcza, że drugi jej oddział na 
pomina kwestyę naftową, niezgodzenie się Wę- | Maślakówce egzystuje), jak również niedozwoli, aby 
gier na wspólny trybunał apelacyjny dla sprawy | podobna fabryka w obrębie śródmieścia zaprowa- 
patentów, niedostateczną wzajemność orzeczeń pra- dzoną została. Kończąc me pismo, mam zaszczyt prze- 
wnych między Austryą a Węgrami i wielkie ulgi, |słać kwotę złr. 10 dla tych kominarzy, którzy na- 
jakich udzielają Węgry swoim przedsiębiorcom prze-|rażeniem życia sprawili, że przerwaną została mo- 
mysłowym. żność rozszerzenia się ognia na przyległe domy 

Następnie omawia bliżej kwestyę taryfy cłowej.|a może i na znaczniejszą część miasta. 
Traktowanie tego przedmiotu forsowano w komi-| — Otrzymujemy następujące pismo: 
syi i doczekano się upokarzającego fiaska. Baron] Wyczytałem w szanownym dzienniku, — jakoby 
Prażak i hr. Hohenwart niech odczytają mowy kominiarczycy : Domański Józef, Kuropatwiński Bro- 
swoje z r. 1877 przeciw ugodzie. Lewica jednak |nisław, Niedzielski Zygmunt itd., pierwsi byli na da- 
głosowała za ugodą, nie licząc ani u góry, ani u|chu frontowego domu p. Zieleniewskiego w czasie wy- 
doła na żadną wdzięczność. Przez cztery tygodnie | buchłego tamże pożaru w nocyło godz, 93/, dnia 25 b. 
jesteśmy tu zebrani, a dopiero od wczoraj obja-|m.. W interesie prawdy donoszę, że pierwszy z fachu 
wia się pośpiech w pracy. My, opozycya, ustępu -| kominiarskiego był majster kominiarski p. Böhm Jan 
jemy z naszemi dezyderatami, a wy chcecie]ze swoją czeladzią, który mieszka w realności p. 
przeprzeć swoje postulaty w kwestyi cukrowej i| Rehmana Stanisława, oddalonej o kilkanaście kroków 
bankowej. Gdyby ktoś obcy przybył z Ameryki i za- Í naprzeciwko fabryki p. Zieleniewskiego. Po nim przy- 
pytał, co słychać nowego, należałoby mu odpowie-| byłem ja, a później dopiero potem czeladź p. Niedziel- 
dzieć: Dunajewski ma się dobrze i zostanie mini |skiego Tobiasza, bo mieszkają w  najodleglejszem 
strem. A gdyby zapytał: a co porabia Austrya?|miejscu na Pędzichowie. Wszystko, co działano przy 
to powiedziancby ma: O Anstryi się nie mówi. j pożarze, wychodziło z polecenia p. Naczelnika straży, 
(Oklaski po lewicy). któremu w myśl $ 46 147 ustawy ogniowej podle- 

Gdy art. I nie jest przedmiotem zmiany, przeto|gamy i tylko to wykonywać możemy przy pożarze, 
nad nim nie głosowano. co tenże zarządzi. Jan Zatorski, 

Przy art. II (traktaty z obcemi państwami), prze- koneesyonowany majster kominiarski 
mawia raz jeszcze depnt. Stirgl za austryacko- w Krakowie. 
węgiersko-niemieckiem przymierzem ełowem i han-| Niniejsze sprostowanie zamyka wszelkie pod tym 
dlowem, którego celem byłoby utworzenie wiel-| względem reklamacye. 
kiego centralno europejskiego terytorynm cłowego| — Zorganizowanie straży ogniowej obywatelskiej. 
przeciw zagranicy, t. j. przeciw Anglii, Ameryce | Pożar fabryki Zieleniewskiego wykazał, że siły na- 
i Indyom. Dotyczącą rezolucyę Stingla odrzucono.|szej straży miejskiej są za słabe, by w razie ogar- 
Głosowało za nią tylko niewielu członków niemie-|nięcia pożarem domów w dwóch lub trzech punktach 
ckiego klubu. miasta, podołać mogły zadaniu, fandusze zaś gminy 

Art. III uie jest przedmiotem przedłożenia. nie pozwalają na powiększenie straży o 100 przy- 

Przy art IV (zniesienie wolnych portów) prze- | najmniej ludzi. Gdyby np. głownie, niesione wichrem, 
mawiali deputowani: Bargstaller, Luzzato i Vuce- į wznieciły pożar na ulicy Szpitalnej lub Floryańskiej, 
tich za utrzymaniem wolnego portu w Tryeście,|mogłoby na ratunek podążyć już tylko czwarte po- 
ale po wyjaśnieniu ministra Bacqaehema i po koń-|gotowie straży, trzy bowiem były zajęte przy fabryce 
cowem przemówienia referenta Sochora przyjętoji to czwarte pogotowie nie mogłoby już rozwinąć na- 
artykuł IV bez zmiany. leżytego ratunku. Broń Boże zaś, gdyby pożar prze- 

Minister baron Prażak odpowiada dep. Nen-|niósł się, jak to było podczas pamiętnego pożaru 
wirthowi, iż według istniejących ustaw co do wy-| Krakowa, na dalszy jeszcze, trzeci lub czwarty punkt, 
konania sądowych orzeczeń w obu połowach mo-|bo wtedy całe miasto oddaneby zostało na pastwę 
narchii istnieje zupełna wzajemność, i że ta wza- | płomieni i nie byłoby sił do niesienia ratunku. Przy- 
jemność wykonywaną jest w porozumieniu obu|znajemy, że straż nasza jest dzielną, niepo obnych 
ministerstw sprawiedliwości. wszakże rzeczy od szczupłej liczby ludzi wymagać 

„Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi-|nie można, liczby zaś tej, odpowiednio wszelkim 
siejszym. ewentualnościom, pomnażać, ani można, ani pozwalają 
fundusze, 

Rzecz to obchodząca całe miasto i całe obywatel- 
stwo. Gmina robi, co może, na obywatelstwie przeto 
ciąży obowiązek stworzenia siły, zdolnej stawić czoło 
i nieść skuteczny ratunek w niebezpieczeństwie. I tak 
należałoty stworzyć dla każdej dzielnicy miasta straż 

— Za duszę ś. p Kaliksta bar. Horocha, kapi-|ogniową obywatelską, w którejby wzięli udział oby- 
tana kwatermistrzostwa wojsk polskich, założyciela i] watele i młodzi ludzie, od lat 25 do 35. Nie potrze- 
prezesa Towarzystwa opieki nad weteranami z r. 1831, {baby na to komendy scentralizowanej, każda dzielni- 
odprawionem zostanie w sobotę (30 b. m.), jako w rq-|ca tworzyłaby organizacyę dla siebie, z radą cen- 
cznicę jego Śmierci, o godzinie 10ej rano, w kościele|tralną, wyaszłą z wyborów pojedyńczych oddziałów i 
00. Kapucynów nabożeństwo żałobne, na które ko-|dzielnie. Dla każdego zaś oddziału gmina zapewn'ć- 
mitet opieki nad weteranami rodaków zaprasza, by powinna przybory ratunkowe, sikawkę jednę lub 

Ksawery Konopka. |dwie. Taka organizacya, takie wciągnięcie wszystkich 

— Jeszcze o pożarze fabryki Zieleniewskiego.|sił do wspólnego celu, musiałoby odnieść pożądany 
Brak wody do sikawek, jaki się czuć dawał podczas | skutek, gdyż nie działałby jeden człowiek, ale setki 
pożaru, wybuchłego w poniedziałek, powinienby zwró-| obywateli poważnych, młodzi zaś ludzie, Polacy, 
cić uwagę na potrzebę pomnożenia liczby beczek i|w tym wieku nie zawahaliby się w takich warunkach 
ustanowienia osobnego dozoru nad beczkami i pom-|do służenia m'astu, a temsamem do służenia samym 
pującymi, do czego siły straży są niedostateczne. |sobie w organizacyi autonomicznej. 

Liczba pomp jest również obecnie niewystarczającą,|  Przysposobieniem gimnastycznem tych członków stra- 
są tne prócz tego za słabe, napełniają bowiem be-|ży obywatelskiej powinienby zająć się „Sokół“ i miałby 
czkę w 8 minutach, kiedy sikawka ekspensuje beczkę, | poważny cel na oku i przysłużyłby się miastu, kie- 
czyli 24 wiader, w 2 minutach. Dodać do tego na-|rując swe usiłowania ku praktycznym celom, łącząc 
leży, że zaprzęganiem i odprzęganiem koni, oraz drogą | przyjemue z rzeczywiście pożytecznem. Nad oddzia- 
do pomp, traci się blisko 15 minut. Dlatego winienby |łami mógłby czuwać jeden fachowy mianowicie nad 
spiesznie wejść w wykonanie projekt Dra Domań -| każdym oddziałem jeden z brandmistrzów straży miej- 
skiego, zaprowadzenia mutorów gazowych, któreby {skiej podlegający naczelnikowi dzielnicy. 

w 2 minutach napełniały beczkę wody. W razie pożaru stawałaby w pogctowiu straż ogniowa 

Kominiarze, którzy nietylko od p. Niedzielskiego, | obywatelska i to każda w swojej dzielnicy, pilnując 
lecz i od innych czynni byli przy gaszeniu pożaru, |jej bezpieczeństwa, obsadzając dachy, na które pożar 
z obowiązku konceśyi, wynikającego z ustawy ognio-|iskry i głownie niesie i w tej chwili gasząc poja- 
wej z d. 28 kwietnia 1855 r., działali pod komendą] wiający się w swym obrębie pożar, w razie potrzeby 
brandmistrza p. Illga, na dachu pokrytym papą, któ |zaś posyłając gdzieindziej część swych sił, gdyby 
rego obronę dzielnie prowadzili dwaj dawni strażacy, | własna dzielnica nie była zagrożoną. 
obecnie kominiarze: Ignacy Siemieński (którego na-| Taka organizacya obywatelska i zdecentrelizowa- 
czelnik Eminowicz przedstawił Prezydentowi m. do]na — pożar nie zna bowiem centralizacyi —do któ- 
Iej nagrody) i Hubert, tudzież nadporueznik strażyjrejby wciągnięci zostali wszyscy obywatele dzielnicy 
ochotniczej Kolman, z pomocą sikawki z Podgórza. |e« officio niejako, byłaby dzielnym środkiem bezpie- 

Onegdaj zrana deputacya złożona z obywateli dzię- | czeństwa, Poruszamy tę myśl celem zastanowienia się 
kowała za dzielną i energiczną obronę, rozwiniętą|nad nią poważnych ludzi, pewni, że mamy w każdej 
podczas pożaru, naczelnikowi straży ogniowej p. Emi- Į dzielnicy obywateli, którzyby ją przeprowadzić u- 
nowiczowi, który pomimo przebytej niedawno cho-|mieli, a od przeprowadzenia zależy tu wszystko, bo 
roby, z całem poświęceniem kierował obroną, dzięki | obywatelstwo chętnie stworzy taką instytucyę dla 
czemu pożar, który mógł nieobliczone przybrać roz-| każdej dzielnicy. 4 
miary, zlokalizowanym został. — Statuta Stowarzyszeń malarzy pokojowych 

— P. Franciszek Bartynowski, właściciel domuļi szyldowych, tudzież Statuta Stowarzyszenia poko- 
przy ulicy św. Tomasza, przyległego do zniszczonej |stników i l.kierników, zawierają w $ 2 uprawnienia 
pożarem fabryki p. Zieleniewskiego, twierdzi w prze-|członków «bu tych Stowarzyszeń do wykonywania 
słanem nam piśmie, że równie w studni, będącej w dzie- | pokostnictwa, a ztąd wynika nieporozumienie między 
dzińca jego, jak w innych pobliższych studniach, nie] członkami tych Stowarzyszeń. Jak się dowiadujemy, 
brakło wody, i w dalszym ciągu przechodzi do na-|niema w Krakowie specyalnych majstrów, trudniących 
stępujących uwag: się pokostowaniem, są tylko lakiernicy i malarze i ci 

Miasto wobec istnienia fabryki w tem miejscu za-| mieliby prawo wykonywać roboty pokostniczeyna zasa- 
wsze będzie narażone na tę katastrofę, która do |dzie obecnie Statutów, a dawniej na zasadzie utar- 
tknęła fabrykę, i Bogu dzięki, ża się na tem skoń-|tych wiekami zwyczajów i przyjętego podziału pracy. 
czyło. Magistrat, jako władza naczelna i przestrzega-| Dziś uzurpują sobie te prawa pokostowania szklarz 
jąca wykonywania przepisów budowniczo-policyjnych,|i dlątego sądzą malarze pokojowi i szyldowi oraz 
nie powinien nigdy pozwalać, aby podobna fabryka |lakiernicy, że prawa ich obopólnie nie są jasno okre- 
wśród miasta istniała; zgrzeszył w r. 1850 Magistrat, |ślone, a przez szklarzy są naruszane. By wyjaśnić 
że pozwolił ma założenie fabryki — zgrzeszył nastę- | ostatecznie sprawę, poddadzą ją interesowani decyzyi 
pnie, że pozwolił na jej rozszerzenie się — zgrzeszył, | Namiestnictwa. i 
że nie mając względu na bezpieczeństwo miasta i są-| — Stanisław Obertyński, właściciel dóbr Cebłowa, 
siednich mieszkańców, pozwolił na tak długą jej egzy-| w Bełzkiem, zakończył onegdaj życie we Lwowie po 
stencyę. długich i ciężkich cierpieniach. 

Fabryka rzeczona, choć nie w takim stopniu jak| — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
podczas nieszczęsnej katastrofy, dawała już od dłuż-| gminie Terpiłówka, w powiecie zbaraskim, na budo- : 
szego czasu powód okolicznym sąsiadom do skarg i|wę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. md e Fa dow ię esa hę, 
zażaleń jużto z powodu wylatywania iskier z komi-| — Maków-Sucha 27 października. W d. 20 listo-|S; mens a AB prestidi ało jed ee w laka 

nów fabryki; jużto z powodu dymu i sadzy wciska-| pada b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa kasyno-| Mam aai R boska >= p decy Tr "h 
jących się do obok leżących: szkoły, drukarni Czasu, j wego w Makowie wieczorek Mickiewiezowski. Pro- sują owająco produkcye E Bie wiel 
Kasy Oszczędności; jużto z powodu ciągłego stuku,|gram: odczyt p. t. „Porównanie Fausta Goethego |stepnjącego od kilku lat jie i ? i Hisz keh 
stanowiącego przeszkodę w wykładach w szkole, w pra-|z Konradem z. Dziadów;* następnie produkcye mu- Portugalii, Rosyi, Grecyi, Turcyi R l, TE 
cach urzędników Kasy Oszczędności i niemile wpły-|zyczne, śpiew, deklamacye itp. Dochód z wieczorkuļ cję itd i oi powodz pat yy umunii, gip- 
wających na zmysł słuchu, któryto stuk w ostatnich] przeznaczony na zakupno akcyi banku ratunkowego] We ERE wznawia D a Rozbitkó: 
czasach powiększył się przez samowładne, bez wie-|w Poznaniu. Akcya ta oddaną będzie na żelazny fun- Blizińskiego, z p. Lubiczem ań e ozbitków 
dzy i zezwolenia Magistratu, zaprowadzenie młota pa-|dusz tegoż banku. EB noza; 
rowego, zagrażającego sąsiednim budynkom pękaniem | — Ks. Marcantonio Borghese. W kaplicy książąt FU 
ścian i rujnacyą. Oddawna wiele osób stanowczo twier-| Borghese, która jest najbogatszą kaplicą wspaniałej 
| dziło, że kiedyś nieuniknionym będzie pożar jeśli nie|rzymskiej świątyni Santa Maria Maggiore, odbyło się 
samej fabryki, to rozciągnienie się onego na całe mia-|w tych dniach nabożeństwo żałobne za duszę nieda- 
sto — i sprawdziło się. Pożar był kilkakrotnie w fa-|wno zmarłego księcia Marcantonio Borghese, na któ- 
bryce, a dwukrotnie wylatujące iskry zapaliły dach|rem było obecnych 6 kardynałów i cała arystokracya 
domu sąsiedniego,i to było powodem dochodzenia na |rzymska. Kaplicę tę wybrał jeszcze papież Paweł V 
aber sądowej i administracyjnej— mimo to fabryka |(Borghese) na swój grobowiec, obok grobowca Kle- 
> sM mensa VIII, który go nićsł do godności kardy- 

Mamy nadzieję, że magistrat tutejszy, ostrzeżony | nalskiej. Freski, akies 63 nemah są ia 

ta, mamia Eis wrol Niusy wypadkach, na przy- |najlepsze w tym rodzaju dzieło Guido Reniego. Ks. 

Sulti w klera pe i RE swą | Marcantonio Borghese zostawił olbrzymią fortunę, |chcąc mapie tej nadać" choć małą cechę historyczną, 

agiri d SF E RTN m pm budowni-|która według obliczeń wynosi więcej jak sto milio- |mieściłem| spis kościołów parafialnych odnoszących 

, owo w tem 'nów. Fortunę tę podzielił książę jeszcze za życia po- się do dzisiejszej dyecezyi krakowskiej, jakie istnia- 


między swoje potomstwo, a jednego z synów, noszą- 
cego tytuł księcia de Ceri, wydziedziczył z tego po- 
wodu, że tenże wskutek swego małżeństwa jest może 
najbogatszym panem we Włoszech. Książę de Ceri 
ożenił się z córką księcia Aleksandra Torlonio, zna- 
nego w całym świecie bogacza. Testament księcia 
Marcantonio potwierdza podział uskuteczniony już 
przedtem, a wzmiankuje on prócz tego o dwóch spra- 
wach interesujących całe cywilizowane spółeczeństwo, 
tə jest o słynnej galeryi obrazów i willi Borghese. 
W tej willi, położonej u bram Rzymu, mieściła się 
niegdyś owa galerya obrazów, a przeniesioną została 
do sal, w których obecnie się znajduje, przy końcu 
XVI wieku wskutek zbrodniczego zamachu, jakiemu 
omal nie uległa. Chciano z niej wykraść „Cztery ży- 
wi.łyć Albaniego i zamiast oryginałów zamieścić ko- 
pie. Galerya ta jest nadto znana, by ją opisywać po- 
trzeba; co się tyczy willi, która obecnie stanowi przed- 
miot sporu między rodziną Borghese a municypalno- 
ścią rzymską, jest ona celem przechadzek mieszkań- 
ców Rzymu i celem pielgrzymek wszystkich Rzym 
|zwiedzających. Jakie skarby artystyczne mieszczą Się 
w tej willi, dość wspomnieć, że w dziale rzeżb znaj- 
uje się tam owa Venus Canowy, która, jak wiado- 
mo, jest wiernym wizerunkiem księżniczki Pauliny 
Borghese, siostry Napoleona I. i 
Otóż w testamencie swym ks. Marcantiane poleca usil- 
nie swoim spadkobiercom pieczę około tych skarbów. 
Zmarły książę dwa razy zawierał związki mał- 
żeńskie, po raz pierwssy z hrabianką Talbot Shrews- 
bury, a następnie z księżną de la Rochefoucauld. 
Pierwsza jego małżonka słynęła w Rzymie ze swej 
dobroczynności i wdzięków. (o rano miała zwyczaj 
odwiedzać chorych i ubogich na najnędzniejszych 
przedmieściach. Opowiadają, że jednego poranku, pe- 
wien młody, człowiek nieznajomy księżnej, ujrzawszy 
młodą i ładną kobietę, idącą samotnie wśród odlu- 
dnych uliczek, poszedł za nią w nadziei łatwej zdo- 
byczy. Widząc, że księżna wchodzi do nędznego dom- 
ku, idzie bez wachania za nią, dostaje się aż na pod- 
dasze i wkracza wreszcie do mieszkania ubogiej i 
chorej kobiety. Księżna, która bardzo dobrze widzia- 
ła manewra młodzieńca, niezmieszana wcale jego wej 
ściem, ozwała się do owej kobiety, którą przyszła 
odwiedzić: „Widzicie, że nie zapominam o was, oto 
przyprowadziłam do was młodzieńca, który chciał się 
naocznie przekonać o waszej nędzy i przyjść wam 
z hojną pomocą. “ Skonfundowany młodzieniec pospie- 
szył uczynić zadość tym słowom księżnej i umknął 
czemprędzej. 


ły już w roku 1326. Spis ten oparty jest na au- 
tentycznym dokumencie, odaalezionym w archiwum 
Watykańskiem a zamieszczonym w Monumentach 
Theinera, a aczkolwiek dokładnym zupełnie nie 
jest może, gdyż niejeden kościół parafialny dye- 
cezyi krakowskiej opuszezonym jest w nim może, 
za to niema żadnego takiego kościoła, któryby 
nie istniał przed rokiem 1326, a był tu zapisany. 
Dokument ten ważnym pozostanie na zawsze dla 
tych zwłaszcza kościołów parafialnych dyecezyi 
krakowskiej, któych akt erekcyi podawany jest 
ogólnikowo podług' „Liber Beneficiorum* Długosza 
w roku 1440. Akt ten za podstawę biorąc, ai na 
innych jeszcze opierając się dokumentach, o ile 
wyśledzić mógłem, przy każdym kościele parafial- 
nym położyłem rok erekcyjny, dalej odp wiedniemi 
znakami oznaczałem, czy kościół murowany jest, 
czyli też drewniany; w końcu dla lepszego oryen- 
towania się, dekanat każdy w odmiennym dałem 
kolorze, a całym zalawowanym. 

Zmudna ta robota i brak wyczerpujących ma- 
teryałów mnie samego przeświadcza, że zupełnie 
dokładną nie może być, a mianowicie sam widzę 
w tem niedostatek pewien, ża drogi np. tak rzą- 
dowe, jak i prywatne nie są przeprowadzone z ca- 
łą ścisłością; brak ten jednakże prostem przepro- 
wadzeniem linijki od miasta do miasta i od wsi 
do wsi, tam gdzie jej niema, każdy świadomy 
miejscowości łatwo uzupełnić sobie może. Dalej 
jeśli się omyliłem gdzie i położyłem znak, że ko- 
ścioł murowany jest, a on jest drewniany lub prze- 
ciwnie, to szanowni kapłani łatwo ten znaczek u- 
zupełnić sobie mogą; może być, że i kaplice i wsie do 
parafii należące, nie wszystkie zostały zamieszczone; 
otóż wszelkie tego rodzaju sprostowania na prywa- 
tnej odebrane drodze będą mi wielce pożądane i po- 
służą za poprawny materyał do lepszej mapy dy- 
ecezyalnej w drugiej edycyi — pierwsza bowiem 
w niewielu tylko egzemplarzach odbitą jest. 

X. lgnacy Polkowski. 


interesy w literaturze polskiej,“ (Malczewski, Za- 
leski, AET Grabowski, Padura i t. d.). Na- 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


Lwów 27 pażdziernika. 


(X) Przy końcu bieżącego tygodnia zbiorą się 
we Lwowie delegaci stowarzyszeń, należących do 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a patronat Związku przedłoży im bardzo 
obszerne sprawozdanie, zawierające po na 
działalność tych stowarzyszeń w r. z. Z tego spra- 
wozdania wyjmujemy następujące ważniejsze 8zcze- 
góły: Od początku ruchu stowarzyszeń powstało 
prawnie w Galicyi Towarzystw zaliczkowych i kre- 
dytowych 248; spożywczych 12, rolniczych 7, in- 
nych 54, razem 321; ubyło zaś Towarzystw za- 
liezkowych i kredytowych 51; spożywczych 3, rol- 
niczych 1, innych 74, tak, że zostało w r. z. 0- 
gółem 247. Z tych było zarejestrowanych 245, 
nierejestrowanych 2; z poręką nieograniczoną 128, 
z ograniczoną poręką 119. Stowarzyszenia te li- 
czyły członków: a) zaliczkowe i kredytowe 111.085, 
b) inne 4,375, razem 115,460. (W r. 1884 107,773). 
Posiadają kapitału własnego, a mianowicie: w u- 
działach 4,617,435 złr. (centy opnszczamy), w fan- 
duszu rezerwowym 630,372 złr., razem 5,247,808 
złr.; (w r. 1884: 199 stowarzyszeń 5 309,984 złr.). 

Kapitały obce, któremi stowarzyszenia rozpo- 
rządzały, pochodziły z wkładek oszczędności, po- 
życzek od osób prywatnych, lokacyj fandaszów 
publicznych i pożyczek od ianych zakładów finan- 
sowych. 

Dział wkładek oszczędności utrzymywały tylko 
stowarzyszenia kredytowe, spółki rolnicze i Towa- 
rzystwa ochrony własności ziemskich, z których 
pierwsze zgromadziły z 31go grudnia 1885 r. kwotę 
8,696 581 złr., drugie 277,387 złr., razem 8,973,868 
złr., a gdy w r. 1884 wkładki oszczędności wy- 
nosiły łącznie 8,927,642 złr., więc przyrost wyno- 
sił w r. 1885: 0'51%,, t.j. 46,326 złr. 

Pożyczki u osób prywatnych zaciągały tylko 
wyjątkowo mniejsze stowarzyszenia zaliczkowe i 
niektóre stowarzyszenia niezaliczkowe, jak Towa- 
rzystwo spożywcze i inne. Nadto stowarzyszenia, 
mające kupieckie stosunki, miały w obiegu we- 
ksle lub niezałatwione rachunki za dostarczane to- 
wary, materyały i t. d. 

Lokacye funduszów publicznych pochodziły od 
władz autonomicznych z łączną kwotą w stowa- 
rzyszeniach zaliczkowych 93,388 złr. 

Pożyczki od innych zakładów kredytowych sta- 
nowiły także w r. z. po wkładkach oszczędności 
najważniejsze źródło, z którego stowarzyszeniom 
kapitały obce dochodziły i to w równej mierze dia 
wszystkich rodzajów stowarzyszeń. 

Austro-węgierski Bank coraz więcej akredytuje 
stowarzyszenia, co wobec taniego, bo 4°/ kre- 
dyta, wielkiej dla stowarzyszeń jest doniosłości. 
Kredyta, z których korzystały niezaliczkowe sto- 
warzyszenia, przewyższały znacznie kwotę złr. 
800,000. 

Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie jest 
tym zakładem, do którego zawsze najchętniej i 
najpewniej stowarzyszenia się udają. Zakład ten 
udziela stowarzyszeniom o nieograniczonej poręce 
stałego 5%, kredyta na podstawie aktów notaryal- 
nych, a nadto reeskontuje za opłatą również 5%% 
weksle, podawane przez stowarzyszenia bez wzglę- 
du, jaką porękę członkowie za ich zobowiązania 
przyjmują. W ten sposób winne były stowarzysze- 
nia wszystkich kategoryj galic. Kasie Oszezędno- 
ści d. 81go grudnia 1885 roku łączną sumę złr. 
813,031. 

Bank krajowy udziela stowarzyszeniom 5"/, kre- 
dytu na weksle i skrypty z dotacyi na ten cel 
wyznaczonej, która w r. 1885 wynosiła 500,000 złr. 

Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń, udzielając obecnie 5%, kredytu na spłatę 
ratalną, w tym roku nieco większe ze stowarzy- 
szeniami robi interesa. 

Z prowincyonalnych Kas oszczędności akredy- 
towały stowarzyszenia następujące Kasy: Bochnia, © 
Drohobycz, Kraków, Przemyśl, Sambor, Stanisła- 
wów, Tarnopol i Tarnów z łączną kwotą 196,284 
złr. Z kredytu tego korzystały tylko stowarzysze- 
nia zaliczkowe. 

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie udziela 
innym stowarzyszeniom 6'/, kredyta w rachunku 
bieżącym, albo w eskoncie weksli. W roku 1885 
zasilało stowarzyszenia kredytem 175,055 złr., wli- 
czając i kredyt udzielony stowarzyszeniom nieza- 
liczkowym. 

Z innych zakładów podnieść wypada czeski 
Bank „Slavia,“ który po dzień 31 grudnia 1884 r. 
akredytował 14 stowarzyszeń na kwotę 44,300 złr. 

Patronat czyni następnie uwagi co do ujemnych 
stron, których w organizacyi i prowadzeniu sto: 
warzyszeń unikaćby należało: Poręka ograniczona 
niezgodną jest z zasadą stowarzyszenia osób, a nie 
kapitału; szczególnie też zamienianie poręki nie- 
ograniczonej na ograniczoną nie powinno być do- 
puszczalnem, jako z krzywdą dla wierzycieli po- 
łączone; w stowarzyszeniu powinien być tylko je- 
den a nie więcej udziałów; wysokość udziału ja- 
koteż i sposób tworzenia takowego powinny być 
w statucie określone; prawo głosu na walnych 
zgromadzeniach i wyboru biernego powinien mieć 
każdy członek bez względu na ilość udziałów; 
statutem powinno być zastrzeżone jedynie pewne 
minimum wpłaconego udziału, uprawniające do 
brania udziału w walnych zgromadzeniach; prawo 
przenoszenia udziału na osoby inne, choćby za 
zezwoleniem Dyrekcyi, niezgodne jest z duchem 
stowarzyszeń, lecz jest naśladownictwem spółek 
o akcyach imiennych; takiem samem naśladowni- 
ctwem jest postanowienie, że udział, nie wpłacony 
w terminie przepisanym, przepada ma rzecz sto- 
warzyszenia, co nawet sprzeciwia się ustawie z 9 
kwietnia 1873 r.; członek powinien wykonywać 
swe prawa osobiście, a nie przez pełnomocników, 
wyjątek stanowić tylko mogą instytucye zbioro- 
we; osoby nieletnie nie powinny należeć do sto- 
warzyszeń; prawo korzystania z kredytu nie po- 
winno być zależne od wysokości wpłaconego u: 
działu; członkowie Dyrekcyi powinni być na cza8 
wybieralni, a nie stale mianowani; szczególnie nie- 
właściwem jest postanowienie statutu, że pewne 080- 


„ Mapa dyecezyi krakowskiej wedłag dekretu sto- 
licy Apostolskiej z dnia 27 marca 1886 r., ułożona 
przez X. Polkowskiego, z podziałem na dskanaty 
i parafie, kolorowana, kosztuje 1 złr. Do nabycia 
w księgarniach i u wydawcy. 


Wyszedł z druku Skarb Kapłuna w dwóch tc- 
mach str. 535 i 660 i jest do nabycia w księgar- 
niach miejscowych. 


Dr Józef Brzeziński, docent Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, ogłosił świeżo drukiem rozprawę 
swą habiltacyjną p. t. „O przysiędze * a miano- 
wicie o zasadach prawnych Kościcła jej dotyczą- 
cych, z uwzględnieniem wpływu takowych na pra- 
wodawstwo Świeckie, zwłaszcza na prawo rzym 
skie i dawne prawa germańskie. Podawszy na- 
samprzód pogląd na istotę i pojęcie przysięgi, 
traktuje autor następnie rzecz całą w 4 rozdzia- 
łach, z których w pierwszym omawia główne z3- 
sądy Kościoła dotyczące przysięgi, w drugim po- 
daje główne zarysy zastósowania przysięgi w pro- 
cesie kanonicznym, trzeci dział jest poświęco- 
nym przysiędze w karnym procesie kanoniczaym, 
w szczególności przysiędze oczyszczającej, Tvz- 
dział zaś ostatni traktuje o przysiędze przyrze- 
kającej. 

Miejsce, pozostawione w piśmie politycznem na 
ocenianie specyalnych prac naukowych, nie po- 
zwala nam zapuszczać się w bliższy rozbiór tego 
dzieła i musimy ograniczyć się do zaznaczenia, 
że rozprawa niniejsza napisana jest z wielką 
znajomością rzeczy ! wyczerpująco. Zarazem nie- 
chaj wolno nam będzie zaznaczyć radość z poja- 
wienia się tej książki. Naukowa literatura nasza 
cierpi jeszcze na dotkliwe szezerby i braki; wy- 
pełnianie ich jest z jednej strony obowiązkiem 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. ludzi poświęcających Się zawodom naukowym, 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy. |z drugiej strony zasługą tych, co nie bacząc na 
sciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie | straty materyalne,i €za8 I grusz swój poświęcają 
od godsty na do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nio- to, aby te szezerby i luki wypeł.ić. Rozprawa 
dzielę 15 Ger t.. w dnie powszednie 30 centów. soiak ilitacyjna doszła do aas, x ch h 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we | t2 babititacy takie gruntowne i unao; rozmiarow 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają | (196 Str.) 3 53 l kosae wiejętae trakto- 
święta. wanie kwestyj cisle raikowych można zaliczyć 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colłe-|i z tego względu do pożądanych objawów, że 8ą 

um majus) zwiedzać można codziennie od godziny 126) | one najlepszym protestem przeciw niesłusznym a 

js dą prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie krzywdzącym eiee „9 nieprodukeyjności nau- 
y è i niwer 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiel). w Collegium physi- | 59%€J krakowskiego "3 i% ONI 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą Fi 
sobotę od godziny 10—2 w południe 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od gone 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny, 


Kronika miejscowa i zagranicz 
Kraków 28 pażdziernika. 


ta Repertuar teatru krakowskiego. 
a. 


W piątek 29g0: Na dochód budowy gmachu 
Tow. „Sokoła“ w Krakowie: drugi i przedostatni go- 
ścinny występ P- Adolfiny Zimajer: Mąż od biedy, 
komedya w 1 akcie, Józefa Blizińskiego; Łapka na 
myszy, komedya w 1 akcie z francuskiego, tłuma- 
czył Marceli Zboiński; zakończy : Marcowy kawaler, 
krotochwila w 1 akcie, Józefa Blizińskiego. 

W sobotę 30g0: Po raz pierwszy: Kopacze złota 
(Poudre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach W. 
Sardou. p 

W niedzielę 3180: Po raz drugi: Kopacze złota 
(Poudre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach, W. 
Sardou. 

W poniedziałek 1go listopada: Po raz trzeci: 
Kopacze złota (Poudre d'or), dramat w 4 aktach a 
6 obrazach, W. Sardou, 


i 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie 
dziele i święta o godzinie +,,12, 


Groby zasłużonych (w Krypcie na Skałce), Grób Skar 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. * Maryi, ście. 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny 11ej do ay sy dniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły. 


Nr 43 Przeglądu Lekarskiego zawiera: 1. Z kli- 
niki chorób skórnych prof. Rosnera. Kopff: W spra- 
wie chłonienia chlorku A Rom wo- 
danego przez SkÓrĘ. —  * nstok : Orzeczenie 
sądowo- lekarskie Wydziału Lekarskiego Uniw. 
Jagiell. Seryja druga. IV. Sprawa Ritierów. (C. 
d.) — III. Oceny i sprawozdania. Wiadomości po- 

Posiedzenie Tow. lek. gal. — 
V. Blumenstok: Bilirotba Aforyzmy, (Dok) — 
VI. Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie, — 
VII. Wiadomości bieżące. 


-i 


W oddzielnej odbitce ze Słowa, wyszla w War- 
szawie broszura p. t.: „Obraz przemysłu w kraju 


— Dnia 27go pażdziernika pochmurno; termom, 
od O'O doszedł do 3'4 0. Barometr wysoko; o godzi- 
nie 7ej rano d. 28go stan jego był 7567 millim., 
term. 0'0 C. — Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 29go października: 66. Narcyza b. 
i Euzebii p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Teatr. Dyrekcya teatru przygotowuje na s80- 
botę zajmującą nowość Wiktoryna Sardon p. t.: 
Kopacze złota (Poudre d'or), niegraną dotychczas 
na żadnej polskiej scenie. Próby z tej sztuki od 
bywają się od tygodnia pod reżyseryą p. Lubi- 
eza. spodziewać się zatem można, że utwór ten wy- 
stawionym będzie z możliwą u nas starannością. 
W przedstawieniu tem bierze udział cały personal 
naszego teatru. Kopacze złota grani będą trzy dni 
z rzędu, t.j. w sobotę, niedzielę i w poniedziałek. 


krytyczni racował Dr l. Jan Banzemer (80 
w. 85 atr.). W 6 rogdiiała przedstawił w są 
obecny stan przemysłu * ; 
Ae e reay górniczy 1 kopalny ; przerób 
metali, machiny, narzędzia, spari on prze- 
myst przędzalno-tkacki; chemiczno a dryczny prze- 
mysl; garbarstwo, papiernictwo, wyrób szkła i wy. 
roby z gliny, mydlarstwo , wody mineralne, pro. 
dukty chemiczne i aptekarskie, farby i nawoz, 
sztuczne; przemysł przerabiający płody rolnicze; 
cukrownie, gorzelnie i destylarnie, browary, mły. 
narstwo, fabryki tytaniu, olejarnie — wreszcie 
przemysł drobny i rzemiosła. 


W literaturze rosyjskiej co chwila twa Się 
dzieła, rozprawy lub artykuły, dotyczące bistoryj i 
literatury polskiej. Pojawiła się świeżo AR 
p. Pazyrowskiego: Polsko-russkaja wojna 18 i goda. 
Autor zajmuje się historyą powstania po skiego 
głównie ze stanowiska strategicznego , przewidu- 
jąc, że w przyszłości ten kraj może być znów po- 
lem walki, choć z innym nieprzyjacielem. Uznaje 
on waleczność wojska i powstańców polskich oraz 
zdolność jenerałów Chłopickiego, Prądzyńskiego, 
Chrzanowskiego, Różyckiego, Dembińskiego. 

Profesor Pypin,współredaktor Wiestnika Jewro- 
py, napisał świeżo studynm: „O literackich sto: 
sunkach małorusko-polskich.« W pierwszej części 
autor mówi o halicko -rusińskiem odrodzeniu 
1830—1848 r., zdaniem naszem cofając o lat pię- 
tnaście wstecz genezę stronnictwa i ruchu, zwanego 
świętojnrskim, o którym nie było nie słychać przed 
rokiem 1848. Rozdział drugi: „Południowo-ruskie 


Mapa dyecezyi krakowskiej, według dekretu 
Stolicy Apostolskiej z dnia 27 marca 1886 ułożona. 
yczeniom Szanownego Duchowieństwa czy- 
niąc zadosyć, ułożyłem mapę dzisiejszej dyece- 
zyi krakowskiej na większe rozmiary ze ścisłem 
oznaczeniem granie dyecezyi, dekanatów, parafij, 
z oznaczeniem kościołów: parafialnych, filialnych 
klasztornych, kaplic publicznych i prywatnych, 
szkół i szkółek elementarnych i parafialnych i wsi 
należących do każdej parafii katolickiej ł. o. Nadto 


by wybiera się do Zarządu „na czas trwania sto- 
warzyszenia;* Dyrekcya powinna składać się 
z trzech członków, o równych prawach i znacze- 
niu, kasyer i kontrolor powinni należeć do Dyrek- 
cyi; członkowie Dyrekcyi nie powinni należeć do 
Rady nadzorczej (jak w towarzystwach akcyjnych); 
wynagrodzenie członków Dyrekcyi nie powinno 
polegać na prowizyi od udzielanych pożyczek lub 
od obrotu, jedynie w miejsce lub obok stałej pra- 
cy właściwą jest tantiema z czystego zysku; Ra- 
da nadzorcza nie powinna wdzierać się w atry- 
bucye Dyrekcyi, a zatem nie powinna decydować 
przy udzielaniu członkom pożyczek, gdyż Rada 
nadzorcza jest organem kontrolującym, a nie ad- 
ministracyjnym; ogłaszanie rachunków rócznych 
jest obowiązkiem stowarzyszeń, a zaniedbywanie 
tego obowiązku powinny władze karcić w myśl 
ustawy; zaleca się szczególnie ogłaszanie rachun- 
ków i sprawozdań rocznych drukiem; byt stowa 
rzyszenia jest zagrożony, gdy zaległości takie przyj- 
mują rozmiary, iż odsetki zaległe nie stoją w na- 
leżytym stosunku do własnych fanduszów stowa- 
rzyszenia, aszwłaszcza gdy przewyższają zysk czy- 
sty; dywidenda w takim razie wypłaca się nie 
z rzeczywistego, lecz ze spodziewanego zysku; 
tak samo rzecz się ma, gdy w towarzystwach nie- 
zaliczkowych wydaje się towar, produkta i t. d. 
członkom na kredyt, a kredyta te przechodzą siły 
majątkowe stowarzyszenia; niewłaściwem jest, gdy 
stowarzyszenia udzielają osobom prywatnym t. z. 
żyra z grzeczności (Gefaelligkeitsgtro) do innych 
instytucyj; nie powinno się to dziać ani za daxmo, 
ani za opłatą prowizyi; obowiązki komisyi kon- 
trolującej powinny być ściśle wykonywane; zarząd 
stowarzyszenia nie powinien polegać na samem 
zaufaniu, lecz trzymać się ściśle, w innych zakła- 
dach pieniężnych lub handlowych przyjętych ry- 
gorów i odpowiedzialności wobec władz stowarzy- 
szenia i publiczności; stowarzyszenia bowiem są 
zakładami publicznemi, a nie przedsiębiorstwami. 

W r. z. przystąpiły do Związku stowarzyszeń 
3 nowe stowarzyszenia, natomiast wystąpiły 2, 
a wyklaczono 2 z powodu nieprzedkładania spra- 
wozdań z czynności. Związek liczył zatem w r. 
1885: 103 stowarzyszeń. 

Z pozostałych z 1884 r. 193 towarzystw zali- 
czkowych ubyło: 11; w r. 1885 przybyło nowych 
45, razem więc istniało towarzystw zaliczkowych 
197. Z 15 nowych stowarzyszeń 7, z dawniejszych 
8 nie zamykało rachunków za 1885 r.; tak, że 
łącznie powinno było zamknąć rachunki za 1885 
rok 182 towarzystw, a Związek otrzymał zamknię 
cia rachunkowe tylko od 172; pięć stowarzyszeń 
nie nadesłało bilansn. 

Z nowopowstałych 14 towarzystw jest 11 dla 
ludności izraelickiej, a 4 bez cechy religijho-socy- 
alnej. Liczba członków w 177 towarzystwach zali- 
czkowych wzmogła się w r. z. o 1061% i wy- 
nosi 111.085, z wpłaconymi udziałami 4,277.116 
złr. i funduszem rezerwowym 593.457, razem wła- 
sne fundusze 4,870.573 złr. Fondusze obce: w wkład 
kach oszczędności 8,796.581, w dłogacb stowarzy- 
szeń 2,620.623, razem 11,317.204 złr.; skutkiem 
czego Btosunek obcego do własnego kapitału wy- 
nosł jak: 2:32: 1, podczas gdy w roku 1884 
był jak: 2:34: 1. Pożyczek ndzielono w ciągu 
1885 r. 31,525.241 złr.; o 1,005.111 złr. mniej, niż 
w r. 1884 Do bilansu za rok 1885, pozostało 
u członków 15,692.958 złr., czyli o 258.626 złr. 
mniej, niż z początkiem roku zeszłego. Z cyfr 
powyższych widzimy, że w przecięciu przypada 
na jedno towarzystwo 628 członków; udziałów 
24.164, fanduszu rezerwowego 3.353, wkładek o- 
szczędności 49.1338, kredytu bankowego i t. d. 
14,805, udzielonych pożyczek w r.: 1885 178.109. 

W interesie pożyczkowym utrzymały się stowa- 
rzyszenia w granicach właściwych ich sile i celom. 
Więc przedewszystkiem, ze względu na szczupły 
zakres interesu, udzielono przeważnie kredytu 
w granicach określanych i tak: 55 towarzystw nie 
przekraczało w udzielaniu kredytu kwoty 500 złr., 
20 towarzystw nie przekraczało kwoty 1.000 złr., 
35 udzielało kredytu nad 1.000 złr. aż do 5.000 
złr. 6 udzielały kredytu do 10.000 złr. 12 towa 
rzystw nie miało stałej normy dla największej 
możliwej pożyczki dla jednego członka; u 2 urzę. 
dniczych towarzystw maximum kredytu stósowało 
się do wysokości rocznej płacy klienta ; o 4 towa- 
rzystwach nie ma Zarząd w tym względzie wiado- 
mości. Krakowskie Towarzystwo wzajemnego kre 
dytu udziela znaczniejszych pożyczek, przechodzą- 
cych granicę 10.000 złr.; jednakże i niektóre inne 
towarzystwa, które w regulaminach określają naj. 
wyższą kwotę, do której się ezłonkom pożyczek 
udziela, przekraczają nieraz takową za osobną u- 
chwałą swej Rady nadzorczej. 


Kółka rolnicze. 


, Dzięki staraniom p. Antoniego Wejdy, właści- 
ciela dóbr z Nieewi, ukonstytuował się w powie 
cie sandeckim 4-ty Zarząd powiatowy, którego 
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przewodniczącym wybrany został X. Antoni Pa- 
siut, proboszcz z Biegunie, zastępcą zaś przewo- 
dnieczącego p. Józef Romer, właściciel dóbr z Łęki. 
W ciągu dalszych datków na cele Towarzystwa 
przystąpiła Rada powiatowa rzeszowska jako czło- 
nek wspierający zwkładką roczną 20 złr., a wydział 
Rady powiatowej w Białej wstawił na ten sam 
cel do budżetu na rok 1887 kwotę 20 złr. z za- 
pewnieniem, że i nadal to czynić będzie. 


Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20 
paźdz. 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 176.563 złr. 75 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 37.956 złr. 78 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.640 złr. 16 ent., 
ogółem 221.160 złr. 69 et. Od 1 stycznia do 10 
października 1886 r. było przychodu na pierwszej 
linii 4,059,491 złr.28 cnt., na drugiej 1,133,570 złr. 
70 ent, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 144,577 
złr. 17 cent., ogółem 5,337,639 złr. 15 cent. Od 
11go do 20 października 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów -Kraków 178,640 zł. 30 cent., 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 55,054 złr. 
39 cent., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 7,253 
złr. 53 ct, ogółem 240,048 złr. 22 cent, a od 1 
stycznia do 10'pażźdz. 1885 roku na pierwszej linii 
4,764,031 złr. 48 cent., na drugiej 1,378.275 złr. 77 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 121,857 złr. 
85 cent, ogółem zaś 6,264,165 złr. 10 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,236.055 złr. 03 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,171.527 złr. 38 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 151,217 złr. 33 cent.— W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 4,942,671 zł. 78 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,433,330 
16 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 129,111 złr. 
32 centów. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla robotników spalonej fabryki L. Zieleniew- 
skiego nadesłali: N. N. 1 złr. 50 cent.; Matylda 
Dunin 1 złr.; Marya Świderska 1 złr.; Chranicki 
4 złr ; składka uczniów 7 złr. 50 et.; hr. J. Mę 
ciński z Partynia 20 złr.; prezydent Dr Feliks 
Szlachtowski 25 złr.; Dr Wł. Ściborowski 5 złr.; 
prof. Dr Rydel 5 złr.; A. K. 1 złr.; E. Stehlik 
20 złr.; prof. Dr Mikulicz 10 złr. 

Dla kominiarzy, czynnych przy ratunku podczas 
pożaru fabryki L. Zieleniewskiego, nadesłali: Chra- 
nicki 2 złr.; składka uczniów 2 złr.; prof. Dr 
Rydel 2 złr.; A. Sozański 5 złr. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
isg od Redakeyi. 


NADESŁANE. (2298) 


21 profesorów uniwersytetu i kilkuset prakty- 
kujących lekarzy zbadało pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Brandta (do nabycia w aptekach 
pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptece W. Re- 
dyka) i oznaczyło je jako przyjemny, pewny i 
nieszkodliwy środek leczniczy. To powinno wy- 
starczyć dla wszystkich tych, którzy jeszcze po- 
wątpiewali o tym wybornym środku domowym i 
leczniczym; należy jednak uważać na to, ażeby 
otrzymać prawdziwy wyrób z podobizną podpisu 
R. Brandta. 


z O O OO 


NADESŁANE. (2633) 


W cierpieniach żołądka i nieregularnem tra- 
wieniu jest rozsądna dyeta bardzo ważną, a wypró- 
bowany dyetetyczny środek leczniczo -pożywny ma 
wielką wartość. Ze wszystkich znanych w tym wzglę- 
dzie środkow zajmują niewątpliwie Jana Hoffa wyro- 
by słodowe pierwsze miejsce. Z wielu tysięcy podzię- 
kowań wyleczonych chorych przytoczymy następne: 
Grac 20 czerwca 1886, WPanie! Na kilkoletni nie- 
żyt żołądka używam Jana Hcffa piwo zdrowotne z wy- 


ę.:|ciągu słodowego i Jana Hoffa czokoladę. Działają one 


tak skutecznie na mój ustrój, że odżyłem, za co wy- 
rażam Panu serdeczne podziękowanie. H. Neumann, 
urzędnik pocztowy, obecnie w Stainz pod Gracem.— 
Amsterdam. Bardzo skutecznym w cierpieniach płuc 
i suchotach jest wyciąg słodowy Jana Hoffa. Służył 
on mojej żonie bardzo dobrze. Dr med. C. Dankers- 
toot w Amsterdamie. (Główny skład w Wiedniu, I. 
Briiunerstr. 8) 


W Poznaniu odbywać się będą wybory do Rady 
miejskiej. Orędownik, zjednawszy sobie kilkunastu 


CZAS z Piątku 29 Pażdziernika 1886. 


bumasa O z 


majstrów rzemieślniczych, daje znów hasło gor- 
szącej niekarności, występując przeciw komite- 
towi wybranemu do kierowania wyborami. Smutne 
to i oburzające, zwłaszcza w obecnej sytuącyi Po- 
laków pod rządem pruskim. 

X. Dr Kantecki został ponownie skazany na 2 
miesiące więzienia, z powodu artykułu o szkołach 
ludowych w Warmii, z których język polski jest 
całkowicie wykluczony. Prokuratorya zaprzeczyła 
faktom podanym w doniesieniu Kuryera, a rząd 
krajowy nie pozwolił złożyć dyrektorowi szkół 
świadectwa o istotnym stanie rzeczy. 


Wedle doniesień dziennikarskich adjutant cara 
Aleksandra III Reutern po wyjściu cara złożył dla 
wygody szpadę i rozpinał surdut, a ujrzawszy 
powracającego niespodziewanie cara, widocznie za- 
ambarasowany uchwycił szpadę i zapinać począł 
guziki; car w nerwowem rozdrażnieniu podejrzy: 
wając, że Reutern knuł spisek na niego, wyjął 
rewolwer i adjutanta zastrzelił. Wiadomość powyż- 
szą podaje Köln. Ztg. Za prawdziwość doniesienia 
zostawiamy odpowiedzialność Köln. Ztg. 


Jenerał Harko powrócił z Petersburga do War- 
szawy. 


Ruchy i transporty wojsk rosyjskich ku Wscho- 
dowi są znowu sygaalizowane, i to przez naocz- 
nych świadków. 


Ajencya Havasa zapewnia, iż mie odstąpiono 
w Bułgaryi od zamiaru wysłania deputacyi do 
cara. Ma to nastąpić bezpośrednio po ukonstytno- 
waniu się biura, a nawet jeszcze przed sprawdze- 
niem wyborów, a więc będzie to pierwszym aktem 
narodowego zgromadzenia. Udano się już z prośbą 
do metropolity Klementa, aby stanął na czele tej 
deputacyi. 


N. Fr. Presse zamieszcza następujące telegramy: 

Tirnowa 26go października. Przybyło tu już 
około 300 deputowanych, tudzież rejenci i mini- 
strowie. Otwarcie sobrania zostało stanowczo od- 
roczonem na niedzielę 31 b. m. 

Zofia 26 pażdziernika. Partya Zankowa przy- 
gotowuje na jutro meeting, na którym ma być 
obecnym jenerał Kaulbars. Kaulbars pragnie do- 
prowadzić do skutku połączenie między Karawe- 
łowem a partyą Zankowa. Konferował on z Zan- 
kowem. Kaulbars i partya Zankowa rozszerzają 
fałszywą pogłoskę o uwięzieniu Stambułowa, Mutku- 
rowa i Nikołajewa. Urzędowa depesza donosi je 
dnak o ich przybyciu do Tirnowy. Ajencya angiel- 
ska wysłała swego sekretarza do Tirnowy. 

Zofia 27 października. W Zofii ma być dziś 
zaprowadzony stan oblężenia. Dotyczący ukaz z0- 
stał już podpisany, ale jeszcze nie ogłoszony. Po- 
wodem stanu oblężenia ma być rozsiewanie fał- 
szywych pogłosek i nieustanne agitacye. Partya 
Zankowa postanowiła dziś w nocy odstąpić na 
razie od zamiaru zwołania meetingu. 


Ajencya Północna ogłasza następujący telegram: 

Dżurdżewo 26go października, Niezadowole- 
nie z rządu rejentów bułgarskich wzrasta wśród 
ludu i wojska. Garnizony Szumli, Sliwny i nie- 
których innych miast wrogo są usposobione dla 
rządu. W Łom-Palance wykryto spisek wojskowy, 
który udało się stłamić tylko przy pomocy przy- 
zwanego z Widynia wojska. Rejenci, odczuwając 
drażliwość sytnacyi, starają się rozszerzać pogło- 
skę, jakoby udało im się osiągnąć porozumienie 
z Rosyą; tymczasem żadne porozumienie nie miało 
miejsca, i wątpliwem jest, czyby w obecnych wa- 
runkach mogło ono nastąpić. Jenerał Kaalbars o- 
sobiście i przez konsulat rosyjski jeszcze raz 
oświadczył, że zebranie, które ma się odbyć, bę- 
dzie nielegalne, i że wszelkie postanowienia, jakie 
ono uchwali, nie mogą być prawomocnemi. 


Z Łom-Palanki donoszą do Polit. Corr., iż je- 
nerał Kaulbars wystósował do rządu bułgarskiego 
notę, w której oświadcza, że w razie gdyby ofi- 
cerowie uczestniczący w spisku z 21 sierpnia ska- 
zani zostali, natenczas Rosya przystąpi do woj- 
skowej okupacyi Bułgaryi. 

Do tej wiadomości dodaje Polit. Corr. ze swej 
strony następujący przypisek: „Doniesienie po- 
wyższe nie wydaje się nam zupełnie zrozumia- 
łem, gdyż niema żadnych momentów wskazują- 
cych, iż rząd bułgarski zamierza przystąpić do 
ukarania oficerów skompromitowanych w spisku.“ 


Telegramy. 


Tirnowo 28 października. Ajencya Havasa 


donosi: Na przedwstępnych naradach deputowa- 
nych wyjaśniał Stambułow sytuacyę i oświadczył, 
że ponowny wybór księcia Battenberskiego jest 
niemożebny i że sobranie wybrać musi dogodnego 
dla Rosyi kandydata. W Zofii ogłoszony został 
stan oblężenia. 


Peszt 28 października (pryw.). Do Revuć de 


VOrient piszą z Zofii: Delegowany rządu bułgar- 
skiego Grekow udał się do Konstantynopola, aby 


Porcie odpywiedzieć na notę Gadbana, a zarazem 


zbadać opinię Porty na wypadek ponownego po- 
wołania księcia Battenberskiego na tron bułgarski, 
gdyż nie jest wyklnczoną możliwość, że sobranie 
uie zatwierdzi abdykacyi księcia Aleksandra, ale 
że go napowrót powoła. Metropolita Klement nie 
chce udać się na czele deputacyi do cara, wskutek 
czego wysłanie tej deputacyi nie nastąpi, tem bar- 


dziej, iż nie udało się skłonić przyjaznych dla 
fes członków, aby w deputacyi tej wzięli u- 
ział. 

Nisz 28 października. Serbsko-bułgarska kon 
wencya, podpisana przez Franassowicza i Strań 
skiego, postanawia: Wojska bułgarskie opuszczą 
Bregowę, która aż do rozwiązania całej sprawy 
przez mieszaną komisyę, pozostać ma punktem 
neutralnym. Gdyby komisya mieszana przyznać 
miała sporne terytoryum Serbii, zgadza się Ser- 
bia w zasadzie na to, iż terytoryum to odstąpi 
Bułgaryi w zamian za inne odpowiednie teryto- 
ryum pograniczne. Najpóźniej w przeciągu dwóch 
miesięcy nastąpi wysłanie mieszanej komisyi w celu 
zbadania wzajemnych stosunków handlowych, a 
w przeciągu sześciu miesięcy ma być zawarty 
traktat handlowy. Aż dotego zaś czasu rządy obu 
państw postanowiły popierać wzajemnie interesa 
bandlowe. Bułgarya zabroni emigrantom serbskim, 
a Serbia emigrantom bułgarskim osiedlać się na 
swem terytoryum w okręgu 60 kilometrów od gra- 
nicy. Oba państwa zobowiązały się wzajemnie u- 
daremniać wszelką akcyę emigrantów, wymierzoną 
przeciw krajowi sąsiedniemu. Bułgarya ma wybo- 
dować linię kolejową Wockarel-Zofia Carski Brod 
aż do chwili zakończenia budowy serbskiej linii 
kolejowej. Konwencya ta wchodzi zaraz w życie. 

Król przyjmował wczoraj Strańskiego na uro 
czystej audyencyi. 

Wiedeń 28 października (pryw.). Do Tag- 
blattu donoszą z Belgradu: Konwencya serbsko- 
bułgarska zawartą została po długiej konferencyi 
między królem a Strańskim, która się odbyła bez 
świadków. Utrzymują, że podczas tej konferencyi 
omawiano także obecny stan kwestyi wschodniej 
i że osiągnięto porozumienie co do wzajemnego 
współdziałania, skierowanego podobno ku odpar- 
ciu ewentualnej akcyi tureckiej przeciw Bułgaryi, 
a zwłaszcza przeciw Macedonii. 

Ruszczuk 28 października. Przybycie okrę. 
tów rosyjskich do Warny nie sprawiło większego 
wrażenia. Po ostatniej nocie Kaulbarsa jest mo- 
żliwem, że rząd wypuści na wolność skompromi- 
towanych oficerów pod warunkiem, iż Rosya azna 
sobranie. 

Wiedeń 28go października (pryw.). Do Tag- 
blattu donoszą z Warny: Anglia zażądała wolne- 
go przejazdu dla dwóch okrętów wojennych, aby 
wziąć udział w pacyfikacyi Warny. Turcya nie 
zgodziła się jednak na to, powołując się na mię- 
dzynarodowe traktata. . 

Petersburg 28 pażdziernika. Journal de 
St. Petersb. upatruje w okoliczności, iż rejencys 
bułgarska przecież się ociąga z zebraniem sobra 
nia, i że pewna część deputowanych waha się 
udać do Tirnowa, objaw poniekąd pojednawczego 
usposobienia, tudzież symptom, pozwalający oce- 
nić, do jakiego punktu stała się sytuacya w Buł- 
garyi anormalną. Sytuacya ta stała się tem gro- 
źpiejszą, wskutek tego, że władze za mało doło- 


żyły starań, aby zapewnić poszanowanie prawa 
międzynarodowego, co było powodem, iż rząd ro- 
syjski musiał wysłać dwa okręty wojenne do 
Warny. 


Wiedeń 28 października. Wiener Ztą ogła- 


8za, że cesarz zamianował proboszczów: X. Szy- 


mona Harasimowicza w Zagwożdziu, X. Grzego- 


rza Oleśnickiego w Howiłowie, X. Teofila Lisinieckie- 
go w Tarylczu, proboszcza stanisławowskiego 


kościoła katedralnego Teodata Szankowskiego i 
proboszcza w Nadwórnie Kornela Mandyczewskiego 
honorowymi kanonikami przy grecko- katol. kapi- 
tule katedralnej w Stanisławowie. 

Wiedeń 28 października. Na dziś wieczór 
zwołany został tak podkomitet komisyi bankowej, 
jak i podkomitet komisyi dla podatku od eukru. 


Podług N. fr. Presse zamierza prezydent Smolka 
zamknąć w piątek peryod obecnej sesyi Izby de- 
putowanych, jeśli to tylko będzie możebne. Po- 
nieważ jeszcze 24 mowców zapisanych jest do 
głosu w dyskusyi szczegółowej nad ugodą cłowo- 
handlową, jest więc prawdopodobnem, że dziś i 
jutro odbędą się także posiedzenia wieczorne. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 października. (Z Izby panów). 
Prezydent poświęca zmarłym członkom Izby 
biskupowi Funderowi oraz hr. Ledeburowi i hr. 
Beustowi gorące wspomnienie. ; zd 

Schmerling zaproponował ustanowienie komisy! 
z 9 członków, w celu zastanowienia się nad roz- 
porządzeniem językowem ministra Prażaka. Wnio- 
sek ten traktowany będzie podług regulaminu. 

Wiedeń 28 października. (Z wieczornego po- 
siedzenia podkomitetu komisyi bankowej). Przed 
rozpoczęciem się głosowania nad rezolucyą Haus- 
nera, żądającą utworzenia filij bankowych, złożył 
Biliński oświadczenie, iż wobec deklaracyi ministra 
skarbu w sprawie ustanowić się mających 8 filij, 
odstępuje chętnie od formy swego odnośnego wnio- 
sku, i że również chętnie odstąpi od formy swych 
dalszych wniosków , jeżeli w podobny sposób o- 
trzyma od rządu uspokajające oświadczenie w tym 
kierunku, że także i poruszone w dalszych jego 
wnioskąch potrzeby ludpości bez bezpośredniej lub 
tylko pośredniej zmiany statutów i bez nadweręże- 
nia uprawnionego wpływu drugiej połowy monar- 
chii będą mogły być zaspokojone. Niema ani mo- 
wy o tem, aby jego wnioski dążyły do osobnego 
porozumienia z bankiem z obejściem statutów lab 
wpływu, przysługującego rządowi węgierskiemu. 

Moguncya 28go października. Urzędownie 
stwierdzono, że podejrzane wypadki śmierci w Fin- 
then i Gonsenheim nie były spowodowane cholerą 
azyatycką . 

Paryż 28 października. Temps donosi, że po- 
seł w Lizbonie, Billot, ma być zamiapowany am- 
basadorem w Petersburgu. 

Londyn 28 października. Podług Standarda, 
nie przywiózł Waddington z Paryża żadnych 
szczególnych instrukcyj w kwestyi egipskiej. 


Kursa. Wiedeń 28 paździe. 2 godz.30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:45. — 
Renta austr. srebrna 0 84:45. — Renta 4'/, 


y' 

12505. — Napoleony 988—. — Dukaty 591. 
Marki 61:27. — 5%, Renta węg. papier. ——. 

Berlin 28 paździer. — Banknoty austryackie 
163-20.— Krótki Wiedeń 163'10. — Banknoty ros. 
19435. — 59%, Listy zast. Polskie 60:80. — 4°% 
Listy Likw. Polskie 56—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79'50.— Akcye austr. kredytowe 457:—. 


Odchodzą z Krakowa: 


osobowy popa mieszany 

azd 1046 rano wiecz. 10:57 wieczór 

azd 9-27 wie. 5'50 rano 11'35 rano 
Do Lwowa lokalny: : 

Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 730 wiecz. 

- .; f Kraków odjazd 11:15 przed poł. 

Do Wieliczki í Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 

Do Wiednia: osobowy 5'87 rano i 3 pop. — pospieszny 
6:55 rano — osobowy 9'25 rano 1 6'25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 935 w nocy. 

Przychodzą do Krakowa: 

ze Lwowa: osobowy mieszany piesz. 

Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10-44 w nocy 

Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 

Ze Lwowa lokalny: 
Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8'20 wieczór. 


do Lwowa: 
Kraków od 
Lwów p 


Ż . Í Wieliczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: ( Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 


Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 9'30 wnocy 2:35 pop. 
(tylko do Przerowa). s 
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8'48 wie. T25 rano. 7:01 rano 
(tylko s Ożwiecima); 
iedni: osobo osobo 
Wiedeń . odjazd 7:30 ehi 6 Tano (tylko z Lundenbzrga). 
Kraków przyjazd 9'46 rano 4:57 popoł. 


Z Pras: O godz. 457 popoł. osob.; o godz. 8'48 
wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 
|. % Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy; © go- 
dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min- 
później od krakowskiego). 


| 

| 
| 4 CZAS z Piątku 29 Października 1886. 
R 


AUSTRYACKO-WEGIERSKI BANK SRRA EEEE ea aaa a a 
$ ANTONI CZERNY w KRAKOWIE $ „Concordia* 


poleca w swoim magazynie: najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 
HENRYKA hr. WODZIGRIEGO 


; J. K. Pękalskiego, 
Nowosci na jesień i zime w materyałach czarnych i kolo- 
odprawi się 


oleca TRUMNY kruszcowe i dębowe 
rowych ma damskie suknie, od złr. 6 za 10 metrów po- p Sati okazałością i plii ne j 
dwójnej szerokości; 
w piątek 29 pażdziernika r. b. 
o godz. 10%, zrana 


Suknie, materace, poduszki do trumien, 
de a | apytkię kk | reiki od złr. 3:50; wybór wieńców, ŁA en oraz wszystkich 
) anelowe od złr. 2; rzyboró b. ach przystępn. 
Wyroby z włóczki iz trykotu w wielkim wyborze i bar- go odj POETE DO WRAP shsdZ 
jako w drugą rocznicę śmierci 
Nabożeństwe żałobne 
w kościele św. Barbary, 


y, 


W miesiącu lutym 1887 roku odbędzie się w Wiedniu 
IX. zwyczajne 
posiedzenie roczne walnego zgromadzenia 


austr-węgier. Banku. 


Zaprasza się pp. akcyanaryuszów , mających prawo głosowania *), 
którzy w ogólnem zgromadzeniu austryacko-węgierskiego Banku na rok 
1884 jako członkowie chcą brać udział, aby najpóźniej do wtorku 
30 listopada 1SS6 r. dwadzieścia na swe nazwisko o 
piewających, przed lipcem 1886 roku datowanych akeyj 
austryacko-węgierskiego Banku wraz z arkuszami kuponowemi 
złożyli lub winkalowali w głównym zakładzie bankowym w Wiedniu, lub 
też w Budapeszcie, albo we filii Banku. 

Porządek dzienny, godzina i miejsce walnego Zgromadzenia oznaj- 
mione będą zawczasu członkom przez obwieszczenia w dziennikach urzę- 
dowych wychodzących w Wiedniu i Budapeszcie. 


Wiedeń, dnia 25 października 1886 r. 


dzo tanio; Zamówienia we własnej realności: ul. 


Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe; A AAA ARE Pekal- 
Dywany rozliczne od złr. 1 za dywanik przed łóżko; yki Kraków: 4 (25264-20) 
| Koce i Derki na konie i wózki od złr. 1:50; 5 , 


*łŁótno, Stołowa Bielizna, z najlepszych fabryk; PWT TESCO 


| Firanki, Kapy, Serwety i t. p. (2339-5 6) ŻĘ SE 
KKKEKK E E EE EEE E ZE EE EE EVENE EE EOE N] R. mk o aS 


grodniczej, który pracował przez długi czas po 
wielkich ogrodach zagranicznych w Niemczech, 
wolny od wojskowości, poszukuje posady zaraz 
lub później. — Oferty pod adresem: J. Zajdowicz, 
Dalaszenko p. Kwilczem, 0. R. Poznański. [2670-3-3] 


Z 


Kamerdyner 


mogący się wykazać świadectwami — poszukuje 
posady. — Adres: W. P., poczta Gwożź- 


ceny znacznie zniżone ! 


| pa które rodzina Krewnych, Przyjaciół, 
| Znajomych i poboż. Publiczność zaprasza. 


BEA PL ORAE DE TAEAE 
Guwernantka Francuzka 


posiadająca chlubne polecenia z pierw- 
szych domów — poszukuje miejsca przez 
Biuro Stowarzyszenia Nauczy- 
cielek w Krakowie, ul. Szew- 
ska l. $, I. piętro. (2695-1-3) 


NB. meg” Ze względu na złe czas 


WZAIZZKSKIEKKIEIE 
PKKEKIEKEKIKKE 


Elixiru do Zębów aw 


Wiara. 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


NIF Ni kto używa 


AN WRO 


LĄ | 2? MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r i w Londynie 1884 r dziec via Kołomyja. [2659-3-3) 
W dobrach Uhrynów dolny, AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK wYnkrgziowY "1373. profit ETOS h nauk Iokarskioh 120982.6] 
U f w roku ic -J-i 
o 2 kilometry od Stanisławowa odda- A. Moser, « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do F azoo zank iakon 
lonych, jest folwark Kłuzów gabernator. Zębów Słoów Bengdyktynói (roa ueagsonyah c Doktor J ozafat Komar 
zaraz do wydzierżawie- Tenenbaum, Leonhardt, a które bieli Ee noala Jal również A 5 | osiadł w Pilźnie pod Tarnowem. 
mia; z zasiewami ozimemi i jaremi, jeneralny radca. jeneralny sekretarz. odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. a 


, « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- 
"I telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
| żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
I leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. » 


całkiem nowemi budynkami, młocar- 
nią wodną, stajnią na 130 krów it. d. 
Położenie do chodowania bydła i do 
handlu z nabiałem nader korzystne. 
Pola ornego 458 morgów wraz z pa- 
stwiskami nad Bystrzycą położonemi. 
Bliższa wiadomość na miejscu u za- 
rządcy dóbr p. Stankiewicza, Stacya 


kolejowa i pocztowa w Stanisławowie. 
(2694-1-3) 


Stanisław Tomaszewski 


majster ślusarski, 
upoważniony maszynista, 
poszukuje stałego umieszczenia jako kie- 
rownik maszyn przy większych gospodar- 
stwach lub zakładach. — Adres: Ulica 


dŁobzowska Nr. 34 w Krakowie. 
(2466-4-) 


Rozpoczęłam lekcye tańców 


oraz gimnastyki salonowej. (2660-2-4) 
Emilia Morys Pion, 
w Krakowie, ulica Szczepańska Nr. 9. 


*) Artykuł 14 statutów austryacko-węgierskiego Banku, ustęp 1: W walnych 
zgromadzeniach austryacko węgierskiego Banku mogą brać udział 
tylko austryaccy i węgierscy poddani poństwa. 

Artykuł 15 statutów: Od udziału w walnem zgromadzeniu jest wykluczony : 

a) kto nie użytkuje z pełai praw obywatelskich, szczególniej 
ten, na którego majątek rozpisano konkurs, aż do jego 
ukończenia ; 

b) kto wskutek zarządzenia karnego ograniczonym jest w swych 
obywatelskich, politycznych lub honorowych prawach, jak 
długo to ograniczenie trwa. 

Artykuł 1$ statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko 080- 
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, a 
przy obradach i postanowieniach ma tylko jeden głos, chociażby 
w zebraniu brał udział pod kilkoma tytułami. : 

Artykuł 19 statutów, Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety 


| Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 

i}  Proszku Pudełka : 4 fr. 25 c., 2 i 3 fr. — Pasta Pudełka : 2 fr. 

Ji Dom założony w 1807 r. 8, ulica Huguerie, 8 

AGENT GŁOWNY : S E G U l N BORDEAUX 

; Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 
Eia Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 

perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trau 

czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


Ca E E A E E A E 
Fabryka chemiczno- kosmetyczna 


JAKÓB GERTLER 


DIALEDD B GERTLER} 


a 

i 

Sn PJ sy ami poecie MA a zp zr] ONDWW ARDA H TERN I K A 

š m Krakowie, e Ś. Gertrudy 14, š się na ogólnem zgromadzeniu i wrati do tysi Ak | TE 
; © pcloca swój skład panewek do mło- każe się pełnomocnictwem właścicieli akcyj,.o ile takowi są ST n I AT 
"AG A carń i maszyn parowych, kurków, poddanymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy muszą « Malawi. © dg na jt d arig oe ks. Jabłonowskiej Changement d adresse. 
f kranów do gorzelń, żelazek, lichtarzy jednak pominąwszy właścicieli akcyj co do osobistych przy- 9 BY I Yy P i AT p i k Georges Garret informe les per- 
A i kościelnych, możdzierzy, pip do piwa miotów (artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udziałuaj  , ; po: 4 sonnes, qui voudront Phonorer de leur 
k i fosar potrzeb ihm oraz w walnem zgromadzeniu. (2676) Sro d ki do tw arzy . Perfu my l wody pachnące "| confiance, pour le y aii de la y 
, 'awki ogniowe i lodownie do piwa i "|gue et de la littérature française, de 
X najnowszego systemu, których nawet ; i Antifilidin Woda krakowska s'adresser de 10 heures 4 midi. — Rue 

© bez lodu, napełnionych wodą używać oszukujemy rzetelnych do s ta w có w jaj APET: na piegi i opalenia słoneczne świetne, cena 2 złr.] (szczyt dobroci), cena 60 ct. i 1 złr. 20 ct. |Straszewski No 21, II. ótage. (2587-3-4) 
$ š można. Pierwsze i najtańsze żródło. w skrzynkach) z regularnemi tygodniowemi destawami za St A 3) Balsam de Mecca "Woda kolońska , 
| PP) i upraszamy o oferty. downy ten środek od wiekó a xdrupl 1 złr. 40 et., 70 et. i 

Eorna PD OLADNNO WKD Z Juliusz Maass 4: Comp. ju i 1 złe. 50 „wości eryk Worek jakoteż Wydszo oeny. ać o 4 DU Ah | FA | | 

s wa w BRUNSZWIKU (Braunschweig) kl. Burg 13. Woda fiołkowa Woda lewandowa O sioe Miele w. ana 
M łody cz łowiek posiadający język s usuwa plamy, pryszcze, Praja i wygładza twarz, podwójna, cena 90 i 45 ct. eat e F. SZUKIEWICZA w Kra 
ski i ruski, po- ; i ceja 1 złr. 5 E. 

i sankaje am eszezonia w Maia TRI Po ja a a a AAAA 22 5224224582 AAAA Woda liliowa - Eo T NAO Abra, koi: Rysy (1831-33-) 
: lub kantorze, albo w kancelaryi pp. Adwo- ba] - na plamy wątrobiane niezrównana, cena 1 złr. 35 ct. Perfumy: ETZ, 
ROPIE Ae e ki madra J AN I HN ATO W ICZ _ Pudr królewski p Fiołek, Jockey Club, Rezeda, Jaśmin, Do sprzedania 
s Sikorskiego. (2665 3-3) | 3 MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY, (bez biemuthu) biały, adżowy i żółty, na różne | Millefieur, Róża, Appoponax, Cypr, 


ceny. 


Pudr hygieniczny 


doskonały, na różne ceny. 


nm a o 


dobrze utrzymane machiny, między temi mæ- 
chiny parowe i miechowe, pompy za- 
silające, miechy do ruchu wodnego, 
kotły parowe, młoty parowe, kom- 


Heliotrop, bukiet tatrzański, bukiet 
królewski, i najprzedniejsze bukiety 
z kwiatów krajowych. 


poleca niezawodne i wypróbowane Ś$iodkhki do 
ME” wytępienia owadów domowych, "E 


|. SEROWNIA w CICHAWIE 


y poczta Niepołomice . mianowicie : Pudr w płynie pletne urządzenia hamerni i walco- 
y: sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod Fenilin 6 rylon całkiem 0 WA centów. l Saszetki wni, rury z lanego żelaza, přyty do 
magiędem dobroci ser na sposób szwaj- do wyniszczenia moli dkami w suk- | wytr waby, karukony, świ t , do bielizny z najprzyjemniejszą wonią,  |okładania itd. itd. wyborne żelazo w ka- 
z zp po cenie 60 ct. za kilo i limburski po| gą “° dz" Padł osi a aigi "Rogi, kiotypawki karaluki iw rg z Maczka ryżowa (Golder em) WMiydła wałach dla odlewarń, z urządzenia y pea 
j 14 et SW p derni esine (88506. 103 , ' fakon 60 ot. , flakon 30 ct.” Ołówki do brwi najdelikatniejsze i wszystko w zakres toalety opdien POLA A (2193 11-12) 
3 Cichawa p. Niepołomice. Ziołka antimolowe Wiikoton i t. p. wszilkie środki toaletowe. i handel taki wchodzące. [2'46-9.] || Łaskawe zavytania przyjmuje M w Galioyl. 
aj NZ do przechowywania futer, niezawodny środek do wytępienia pluskiew, PETSCHNW w MAKOWIE w Galicyi. 
è Z d d ób G dk x pudełko 30 ct. flakon 50 ct. 
4 arzą r arodKOwice, Papier antimolowy| Proszek perski Zarząd dóbr Bierzanów 
$; poczta Niepołomice, ochrania od moli futca, suknie, portiery, | (dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- j 
E urządził miecz arnia według s firanki i meble — sztuka 3 et. dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot. Pp Pk Higrsandn, > 
i 3 ż z 8 sy Papier na muchy. sztuka 3 ct ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, poleca swoje z doskonałości powsze- 
; ; stemu szwedzkiego S$wartza p ' Yy, ; E S } chnie znane ziemałaki stoto- 
i i dostarcza codziennie do Krakowa |* są do nabycia w sklepach własnych: (2419 59.) Pastilles de Owoc PANI orzeźwiający we po złr. 2-— korzec— 100 kilo 
v » . è * s PRZ G V 
4 o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- | % przy ulicy Kopernika pod L. 3. R ZATWARDZE z odstawą do domu. 
| wej sprzedaży przy ulicy Brackiej| *% we LWOWIE w hotelu „Earopejskim* przy placu Maryackim RW ay kanc, NIU Zamówienia przyjmuje Skład 
7 . Ae) . . +_e . - os r i . m J 

pod Nr. 5, w Krakowie. y i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). KRWAWNICOM, PAREN veig Eora ? g |Nasien przy ulicy Sław- 
| para epoce ndz a a$ w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.|w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. IN DIEN DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA! KISZEK itd. 5 kowskiej L. 10. (2358 7-12) 
, nego nabiału. 1 x a Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawi „ad. e ś 
> Dla domów prywatnych ogłasza się abonament | Śr %P PTVPPPTYPTYPPYPPPTY PYTPPYPPPPY w sobie żadnej cząstki draźniącej, Badr Z a, 


nie zmieniając w niczćm ani przyw knie i 
zatrudnień codziennych. przywyknień ani 


Niezbędny i nieszkodliwy n HN 
N brzemieonym, położnicom, delecto nT eaan 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
h. 


aptecznych i w apteka 


na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. 2886-11 ) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lopast; najtrwalszą i najtańszą materyg na 
wszelkie gatunki Mdtace, Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład : 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. dłagości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . . . . złr. 7*— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

1OŻKOWEJE e ÓW! aga n»n 850 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . « . . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2531-167-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — I4. 


PAPIERCFAYARDEBLAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów,jzwizhnień,, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
ków pomiędzy palcami. „ (2591-23- 

We wszystkich aptekach. — EEE wra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


ar PRZ ALTA CZK ZĄCIYSAE- (ch 
Dra HARTMANNA 


ssAU XHLRU NHS 


najlepszy uznany środek leżzniczy bez 

wstrzykiw nia przeciw śluzoto- 

kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 

Auxilium dla kobiet przeciw upławom 

(czy świeżo powstałym, czy zastarzały m) 

% jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 

i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Hiohilmarkt 11 w Wiedniu. 
MB" Tylko w zn=k ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe, -ü Pan Wr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dypiomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryam skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
H I., Lobkowitzplatz 1. (2486-298 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. p 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


` 


Cijniai w miesiącu Grudniu. 


+ 
ZAD A 


LOSY Ji: Ik 101: 


rd 
Tyrolski eter skalny Stenzla gung gagao, "amet roma- 
żac it p- E NAS YaNA 
T yr ol ski syrup Stenzla daria | piersiowe, oraz 
a . "s CZYS i 

Tyrolskie pigułki Stenzla krewncse, cierpienia temat niedo f 
: 
G 


brak apetytu, nudności i t. (2480-4 13) 


: 

; i | 
Wódka francuska ze solą Stenzla mse ria ge"y po 
K 

>2 


migrenę, łupież z głowy, chroni włosy od wy padania, leczy ból zębów, 
fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany. 


Główny skład w Krakowie: 
w aptece P. Krokiewicza na Kleparzu. 


Rozsyłą J. Stenzl, aptekarz w EXufstein w Tyrolu. 


[2686-2-] 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1886 r. 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 
herbat, rozsyła  (2667-3-27) 


| c Odjazd z Podgórza-Fłaszowa P nzd do Podgórza-F"łaszowa À i 

Ę bec km ca ggngó 828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 1a paadychi lniem z Nowego Sącza, Suchy, = gatunek po złr. 3:20 za kilo 
jezeli zajmie się w =. icatu e ERU aa sa pko! LEE Skawiny, r aisi sd | p m p 2—)| z opakowaniem 
| wojem stałem mie R 7, y opołudniu do Skawin więcima 10 48 d niem z Oświęcima, i : s 

Bs Raye SEO prawnie wystawionych imę K: necsem-I.osy moina dostać: 7:08 wieczór do Skawiny, Śnię: Sowa Są-| 7-03 aj, tg Podgórzu 840 w Krakowie z N. handel herbat, rumów i win p. f. 
kantor wymiany H. Fu Aat w biurze loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. kap O EA EE TEREN, Sgeza, rg Aba Obwięciną, Aten E A. NE. Mandi, 

z w Budapeszcie, Dorotheagasse 9 BEECH g X 3 2:58 popołudnia do Zagórza, Zywex. 11:10 ada z Żywca, Zagórza, (2821-14 ról pruski nadworny dostawca 
p ae a E A E z s 3:55 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. w Bernie (Brünn). 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


